
Kongres Jedności Młodzieży Polskiej 
i Zlot Młodzieży Polski Ludowej 
Odbędą się we Wrocławiu 19,10,21 i 22 lipca

i jednocześnie sprawdzianem ’ 
idei jedności w najszerszych ma ’ 
sach młodzieży jest frekwencja 
na zebraniach, na których wy- ] 
biera się Powiatowe Komitety 
Jedności Młodzieży,

Według danych z całego kra- : 
ju przeciętna frekwencja na 
tych zebraniach waha się w gfa 
nicach ‘od 40 do 120 obecnych. 
W ramach województw . szcze­
gólnie wyróżnia się wojewódz­
two gdańskie (globalna ilość u- 
czestników odbytych 11 konfe- 
rencyj — 1696 osób), szczeciń­
skie (23 konferencje — około 
2000 uczestników) i poznańskie 
(27 konferenc-yj — 1876 uczest­
ników).

Wszystkie powołane Powia­
towe Komitety Jedności Mło­
dzieży w chwili obecnej działa­
ją. W toku powoływania są 
gminne, fabryczne i szkolne Ko 
mitety Jedności Młodzieży 
(przykładowo: w woj. pomor- 
skimskim zaplanowano 81 ta­
kich komitetów, powołano już 
27; w woj. warszawskim powo­
łano ich już 35).

— Jakie są dotychczaso­
we prace i osiągnięcia Wo­
jewódzkich i Powiatowych 
Komitetów Jedności Mło­
dzieży?

— Jedną z wielkich akcji Ko­
mitetów Jedności było częścio­
we przygotowanie udziału mło­
dzieży w obchodach pierwszo­
majowego Święta Pracy i całko 
wicie już wspólne w ramach 
czterech organizacji przygoto­
wanie masowego udziału mło­
dzieży w obchodach Święta Lu- 

■ dowego. Szczególnie imponują­
co liczbowo i organizacyjnie wy 
padł udział młodzieży w obcho­
dach Święta Ludowego w War­
szawie, Zamościu i Kielcach.

Prawie na wszystkich szcze­
blach Komitetów Jedności Mło 
dzieży, szczególnie zaś w obrę­
bie powiatu i gminy, organizo­
wane są zespoły dyskusyjne dla 
dokładnego omówienia zagad­
nień związanych z organiczną 
jednością młodzieży polskiej. 
Szczególnie żywa aktywność 
tych zespołów dyskusyjnych da­
je się zaobserwować przede 

Miarą aktywności komitetów'wszystkim w woj. krakowskim,

Przedstawiciel sekcji praso- i 
wej Centralnego Komitetu Jed- : 
ności Młodzieży zwrócił się do • 
kierownika wydziału organiza- : 
cyjnego CKJM, kol. Władysła- 1 
wa Góralskiego, z prośbą o in- , 
formacje o pracach Komitetów 
Jedności Młodzieży.

Poniżej podajemy treść roz­
mowy:

— Jak przebiega akcja 
powołania Komitetów Jed­
ności Młodzieży na wszyst­
kich szczeblach, na terenie 
całego kraju?

— Wojewódzkie Komitety - 
Jedności Młodzieży zostały wy- : 
brane we wszystkich wojewódz 
twach jeszcze przed 1 maja. W 
tym terminie ukonstytuowały 
się również Prezydia Komite­
tów oraz przy każdym z Komi­
tetów powołano wydziały: or­
ganizacyjne, oświatowo-szkole- 
niowe, propagandowe .

Zgodnie z regulaminem i pla­
nem akcji jednoczenia — maj 
jest miesiącem powoływania Po 
wiatowych Komitetów Jedno­
ści Młodzieży. Akcja ta na te­
renie całego kraju przebiega za­
dowalająco i zgodnie z planem. 
Wypadki nieukonstytuowania 
się Powiatowych Komitetów 
Jedności zdarzają się co praw­
da, są jednak bardzo rzadkie.

Na terenie całego kraju po­
wstać ma 321 powiatowych, 
dzielnicowych i miejskich Korni 
tetów Jedności Młodzieży. Do 
dnia dzisiejszego powstało już 
279 takich komitetów — pozo­
stałe 42 komitety powołane zo­
staną w dniach 23 i 30 maja, 
stwierdzić więc można, że ak­
cja powoływania Powiatowych 
Komitetów Jedności Młodzieży 
zostanie zgodnie z planem za­
kończona przed 1 czerwca.

W związku z powołaniem Po 
wiatowych Komitetów Jedności 
Młodzieży należałoby zwrócić 
uwagę na masowy napływ do 
tych komitetów aktywnego ele 
mentu ze wszystkich czterech 
ideowo-wychowawczych orga­
nizacji młodzieżowych. Według 
posiadanych przez nas danych 
w 240 powstałych komitetach 
zasiada 2578 członków ze 
wszystkich czterech organizacji 
razem wziętych.

W IVar ssawie bawiła delegacja Rządu Czeskiego w celu amóuijp- 
nia przejęcia strefy w porcie szczecińskim. ?Va zdjęciu Min-. ko­

munikacji Peter w czasie rozmowy z Min. Rapackim

warszawskim, rzeszowskim i 
wrocławskim.

Szereg województw" planuje 
masowe wiece i zebrania infor­
macyjne dla zaznajomienia z 
ideą jedności tych, do których 
idea ta z takich czy innych po­
wodów jeszcze nie dotarła (w 
woj. pomorskim np. planowane 
jest 216 otwartych zebrań i ma­
sówek).

W toku licznych dyskusji nad 
zagadnieniem jedności daje się 
wyraźnie zauważyć, że góruje 
na ogół chęć obmyślenia i wy­
jaśnienia charakteru Lzadań ma­
jącej powstać zjednoczonej or­
ganizacji młodzieżowej nad chę­
cią dyskutowania o charakterze 
czy też celowości samej jedno- \- 
ści organicznej.

Prowadzone są obecnie we- g 
wnętrzno-organizacyjne prace tb 
przygotowawcze do zjednoczę-L 
nia organizacji młodzieżowych, R 
jak: wspólne spisy kół, przygo-H 
towawcza akcja ocalania po- ń 
mieszczeń organizacyjnych itp,. 1

Charakterystyczne jest, że g 
szereg Wojewódzkich Komite- g 
tów Jedności na bazie entuzja- B 
zmu szerokich rzesz młodzieży g. 
planuje, duży rozrost organiza-fi 
cyjny zjednoczonej organizacji, ■ 
czego wyrazem są powstające |! 
coraz liczniej nowe koła wszyst;;' 
kich czterech organizacji, jak to i 
daje się zauważyć np. w woj. ■ 
warszawskim.

Istnieją podstawy do przypu­
szczeń, że stan liczbowy człon­
ków zjednoczonej organizacji 
młodzieży znacznie przewyższy 
globalną ilość członków wszyst 
kich czterech ideowo-wycho- 
wawczych organizacji młodzie­
żowych obecnie istniejących.

— W jakim stadium są 
przygotowania do Zjedno­
czeniowego Kongresu Mło­
dzieży?

— Centralny Komitet Jedno­
ści Młodzieży zatwierdził już 
termin i miejsce odbycia się 
Zjednoczeniowego Kongresu 
Młodzieży. Kongres Jedności 
Młodzieży Polskiej odbędzie się 
w dniach 20 i 21 lipca br, we 
Wrocławiu,

(ciąg dalszy na str. 10-tej)

Zjdnoczbne szeregi OMTUR,„Wici" i ZWM w czasie defilady 
w dniu Święta Uudowego w Warszawie
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Ił' całym kraju pracują już oddziały SP. Oto jeden z nich przy 
pobieraniu posiłku

Wszystkie zdjęcia: Film Polski

ciernie Odzyskane przygotowują się do Wystawy. Wokół pawi­
lonów wystawowych kończy się prace niwelacyjne
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Głos
83.000.000 
kobiet

W Rzymie zakończyły się prace 
Egzekutywy Międzynarodowej Fede­
racji Demokratycznej Kobiet, zrzesza­
jącej 83 miliony kobiet z 52 krajów. 
Uchwalona na zakończenie obrad re­
zolucja wzywa kobiety wszystkich kra 
jów do przeciwstawiania się każdej 
propagandzie wojennej i domagania 
się od swoich rządów uniemożliwie­
nia działalności podżegaczy wojen­
nych.

Rezolucja piętnuje działalność rea­
kcjonistów amerykańskich i angiel­
skich, którzy wywołali wojnę w Gre­
cji, w Chinach oraz domaga się wsirzy 
mania pomocy dla gen, Fraco i zasto­
sowania uchwał poczdamskich w spra­
wi© niemieckiej, aby uniemożliwić po­
dział Niemiec i przekształcenia Nie­
miec zachodnich w bazę wypadową 
imperializmu,

Egzekutywa Federacji wzywa na­
stępnie kobiety do demaskowania 
agentów imperializmu, wśród których 
znajdują się przywódcy socjalistów 
prawicowych w rodzaju Saragata,

Egzekutywa wydała też odezwę do 
całego świata.

Odezwa podkreśla pokojową poli­
tykę Związku Radzieckiego, prace 
nowych demokracji nad odbudową 
swoich krajów zniszczonych przez 
wojnę oraz wspomina o państwach 
kolonialnych i półkolonialnych, które 
domagają się wolności w myśl uchwal 
ONZ.

W końcu odezwa wylicza siły, wal­
czące o pokój: 71 milionów robotni­
ków, zrzeszonych w Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, 48 milio 
nów młodzieży, należącej do Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, 83 miliony kobiet, należących 
do Międzynarodowej Demokratycznej 
Kobiet

Palestyna 
w ogniu

Państwo Izrael zostało uznane przez 
szereg rządów, w tej liczbie również 
przez rząd polski.

Niestety W. Brytania Inspirująca od 
początku i podtrzymująca przez coraz 
nowe dostawy broni, działania wojen­
ne, Łtóre w istocie nie leżą w intere­
sie ani Żydów ani Arabów, nic zrobi­
ła mimo obłudnych oświadczeń ani je 
dnego kroku w kierunku złagodzenia 
sytuacji w Palestynie,

Rada Bezpieczeństwa powierzyła 
prezesowi Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża hr, Folk© Bernadotte stanowi­
sko mediatora ONZ w Palestynie. W 
myśl postanowienia Generalnego Zgro 
madzenfa działalność mediatora ONZ 
rozciąga się na całe terytorium Pale­
styny, Ponadto ma on spełniać wszel­
kie zadania administracyjne, zlecone 
mu przez obie strony — żydowską i 
arabską. W czasie dyskusji w Radzie 
Bezpieczeństwa delegat francuski —
Parodi zapowiedział poparcie rezolu- -Prostych ludzi". 
c;I amerykańskiej, domagającej się 
podjęcia zdecydowanych środków dla 
zaprzestania wojny w Palestynie. W 
ten sposób powstał front trzech wiel­
kich mocarstw, złożony ze Stanów Zje 
dnoczonych, Związku Radzieckiego i 
Francji, który wypowiada się za prze­
rwaniem działań wojennych pod groź­
bą sankcyj. Po raz pierwszy W. Bry­
tania znalazła się całkowicie po dru­
giej stronie barykady.

Delegat Związku Radzieckiego Gro- 
myko wystąpił ponownie domagając 
się zdecydowanej akcji Rady Bezpie­
czeństwa dla zapobieżenia dalszemu 
przelewowi krwi w Palestynie. Zw4*- 
c'ł równocześnie uwagę, że Rada Bez­
pieczeństwa będzie musiała w najbliż­
szym czasie zająć się podaniem pań­
stwa. Izraela o przyjęcie na członka 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

...UREGULÓY/ANIE RÓŻNIC MIĘDZY ZSRR 

I STANAMI ZJEDNOCZONYMI — JEST NIE 

TYLKO MOŻLIWE, LECZ RÓWNIEŻ BEZ­

WZGLĘDNIE KONIECZNE W INTERESIE PO- 

WSZECHKE^O POKOJU.

JÓZEF STALIN

Obraz świata w świetle faktów
Zwfapek lattefeelo odpowiada 

amerykańskiemu Departamentowi Stanu

jasielskich oraz po utworzeniu Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Nota* amerykańska, doręczona dn, 4 
maja przez ambasadora USA min. Mo- 
łotowowi, oraz dalsze konsekwencje 
tego faktu, budzą bez przerwy w świe 
cle zrozumiałe zainteresowanie. Spra­
wi© tej poświęciliśmy wiele miejsca w 
poprzednim numerze „Młodzi Idą". 
Obecnie mamy do zanotowania szereg 
nowych faktów', które rzucają jaskra­
we światło na kulisy imperialistycznej 
polityk' amerykańskiej.

Jak wiadomo, Związek Radziecki 
wyraził natychmiast po otrzymaniu no 
ty, zgodę na podjęcie rokowań. Wte­
dy Truman zaprzeczył czyprędzej .go­
towości USA do podjęcia bezpośred­
nich rozmów z €SRR, mimo że nota 
amerykańska wyraźnie głosiła, „droga 
do rokowań i porozumienia stoi otwo­
rem". Następne oświadczenia Depar­
tamentu Stanu jeszcze silniej podkre­
śliły niechęć rządu USA do porzu- 
mienia z ZSRR.

intrygancka postawa rządu USA musia- 
ła rozczarować nawet dotychczasowych 
zwolenników towarzystwa Truman — 
Marshall. W prasie zachodniej pojawiły 
się ostre głosy krytyki i protesty prze­
ciw tego rodzaju prowokacyjnym po­
sunięciom. Tym, którzy jeszcze mieli 
wobec polityki amerykańskich kapita­
listów jakiekolwiek złudzenia, otwo­
rzyły się oczy na antypokojowe dąże­
nia panów z Wal Street i jednocześnie 
na szczerą postawę Związku Radziec­
kiego, który pragnie wykorzystać każdą 
okazję, umożliwiającą utrwalenie świa­
towego pokoju.

OBURZENIE NARODU 
AMERYKAŃSKIEGO

W USA rośnie oburzenie przeciwko 
polityce Departamentu Stanu.

Ponieważ nota amerykańska z 4 ma­
ja nie zawierała konkretnych wskazań 
co do płaszczyzny na jakiej miałoby 
dojść do porozumienia między Stana­
mi Zjednoczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim, próbę sformułowania takiej 
platformy podjął kandydat na prezy­
denta USA — Henry Wallace, w liście 
otwartym do premiera Stalina. I tym 
razem Związek Radziecki wykazał jak 
najlepszą wolę doprowadzenia do po­
rozumienia. Generalissimus Stalin w 
odpowiedzi na list otwarty Wallace‘a, 
wyraził zgodę na zasadnicze punkty 
jego programu.

Krajowy komitet wyboru Wallace‘a 
na prezydenta St. Zjednoczonych zapo­
wiedział wielką kampanię celem zmu­
szenia Trumana i Marshalla do podję­
cia rozmów pokojowych ze Zw. Radzie­
ckim. W otoczeniu Wallace‘a twierdzą, 
że wymiana poglądów między Walla- 
ce‘m 
rodu 
sywy 
się,
przeciwni wzrastającej 
ci zlikwidowania „zimnej wojny" ze j 
względu na społeczne skutki, jakie by 
to wywołało. Porozumienie ze Zw. Ra­
dzieckim zmusiłoby obie partie do po­
słuchu wobec żądań narodu w sprawie 
ustawodawstwa 
kontroli ccn.„Najważniejsze tkwi w tym—stwier­

dził Stalin — że Wallace podejmuje w 
swoim liście otwartą i uczciwą próbę 
przedstawienia programu, pokojowego 
uregulowania spraw, konkretnych pro­
pozycji we wszystkich istotnych, zaga­
dnieniach dotyczących rndziecko-ame- 
kąńskich rozbieżności".

W sobotę 22 
T&SS ogłosiła 
niuluje stanowisko kół kierowniczych 
wobec spraw poruszonych w wymienio­
nym przez nas wyżej oświadczeniu De­
partamentu Stanu z dn. 19 maja, doty­
czącym zagadnień wywołujących 
bieżności między USA a ZSRR.

,(Można zgodzić się lub nie zgodzić | 
się z programem Wallace'a. Lecz jed- j 
no nie ulega wątpliwości: żaden mąż1 
stanu, odczuwający troską o pokój i 
współpracę międzynarodową, nie mo­
że przt ść mimo tego programu. Wy­
raża on bowiem nadzieję i dążenie na­
rodów do utrwalenia pokoju i niewąt­
pliwie otrzyma poparcie milionów

Nie wiem, czy rząd Si. Zjednoczo­
nych aprobuje program Wallace‘a ja­
ko podstawą do porozumienia między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi, Je­
żeli o rząd ZSRR chodzi, to uważa 
on, że program Wallace'a mógłby po­
służyć jako dobra i owocna podstawa 
dla porozumienia i rozwoju współpra­
cy międzynarodowej. Rząd radziecki 

! uważa bowiem, źe mimo różnych sy- 
1 stemów gospodarczych i ideologii — 
współistnienie tych stystemów i poko- 

i fowe uregulowanie różnic między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi—jest 
nie tylko możliwe, lecz 
względnie konieczne w 
wsiechnego pokoju". 

również bez- 
interesie po-

Również rząd USA. już od 2 lat odrzu 
ca wszystkie propozycje Zw. Radzieckie 
go w sprawie zakazu broni atomowej 
i przesuwa zagadnienie na płaszczyznę 
tzw. „kontroli międzynarodowej". Tym­
czasem każdy powinien zdać sobie spra 

j \'.ę 7. tego, że tylko w razie powzięcia
i I tym jednak razem,
, Departament Stanu w oświadczeniu z
j 19 maja odpowiedział odmownie. Ta decyzji o zakazie broni atomowej mia-

amerykański

łoby sens ustanowienie kontroli między­
narodowej, ażeby zabezpieczyć efektyw­
ne wprowadzenie w życie tej decyzji.

USA ŁAMIĄ UMOWY

a Stalinem stwarza okazję dla na- 
amerykańskiego do podjęcia ofen- 
pokoju. W kołach tych twierdzi 
że republikanie i demokraci są 

w Ameryce chę-

o wyższych płacach i

maja, agencja radziecka 
komunikat, który for-

roz-

źe

W odpowiedzi na zarzut jakoby Zwią 
zek Radziecki miał być winien brakowi 
porozumienia w sprawie Niemiec, ko­
munikat TASS wskazuje na szereg przy 
kładów na ustawiczne łamanie przez 
USA umów poczdamskich i jałtańskich 
oraz odrzucanie wszelkich w tym zakre­
sie wysuwanych przez ZSRR propozy­
cji, zgodnych z tymi, utnowaini, jak np. 
w sprawie przygotowania trftktatu poko­
jowego z Niemcami, utworzenia central­
nych Niemiec i rządu .ogólnoniemieckie- 
go.

Rząd USA nie tylko nie wykonuje de 
cyzji jałtańskich i poczdamskich w spra 
wie demilitaryzacjt i* demokratyzacji 
Niemiec, co stanowi najważniejszy wa- 
ruaiek zabezpieczenia trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa narodów Europy, lecz 
uprawia wręcz, przeciwną politykę w sto 
simkn do Niemiec, opierając się na nie­
mieckich kołach agresywnych,i na mo­
nopolach niemieckich, które w prze­
szłości ' były filarem hitleryzmu oraz 
przyczyniają się do odbudowy militar­
ne-gospodarczego potencjału Niemiec. 
Taka polityka pociąga za sobą niebez­
pieczeństwo przekształcenia zachodniej 
części Niemiec w bazę strategiczną dla 
przyszłej agresji w Europie. Ta polityka 
USA kontynuowana jest obecnie na lon­
dyńskiej konferencji 6 państw w sprawie 
Niemiec. Z tego wynika, jak daleko po­
sunął się rząd USA w gwałceniu decyzji 
jałtańskich i poczdamskich w sprawie 
Niemiec i jak wielką odpowiedzialność 
ponosi ten rząd za zerwanie tych nie­
zmiernie doniosłych decyzji.

Analogicznie sytuacja przedstawia się 
w sprawie traktatu pokojowego z Japo­
nią, oraz ewakuacji wojsk amerykań­
skich z Chin. Mimo, że zgodnie z poro­
zumieniem w Moskwie w 1945 r. wojska 
radzieckie zostały już dawno ewakuowa 
ne, oddziały amerykańskie nadal Urn po 
zostają.

Również wykonanie znanego porozu­
mienia w sprawie odbudowy Korei ja­
ko państwa niepodległego i demokra­
tycznego, wymaga jak najszybszej reali­
zacji propozycji radzieckiej w sprawie 
ewakuowania z Korei wszystkich wojsk 
cudzoziemskich.

USA SIĘ ZBROJĄ

Komunikat przypomina m. in., 
wbrew przyjętej jednomyślnie przez 
Gen. Zgromadzenie ONZ w 1946 r. u- 
chwale w sprawie redukcji zbrojeń, 
USA otwarcie uprawia politykę postę­
pującego naprzód zwiększania zbrojeń 
i sił zbrojnych, asygnując na te cele 
coraz nowe miliardy dolarów. Tym cza­
sem dla każdego jest jasne, że porozu­
mienie między ZSRR i USA w sprawie 
wprowadzenia w życie decyzji, dotyczą­
cej powszechnej redukcji zbrojeń, mo­
głoby przyczynić się do wykonania tego 
wyjątkowo ważnego zadania, co jest 
konieczne w interesie wzmocnienia po­
wszechnego pokoju i zmniejszenia ma­
terialnych obciążeń ludności, ponoszą­
cej brzemię rozdętych budżetów woj­
skowych.

USA NIE SZANUJĄ 

SUWERENNOŚCI

Komunikat przytacza dalej szereg 
przykładów (Grecja, wybory włoskie), 
świadczących o nieposzanowaniu przez 
USA suwerenności narodowej i miesza­
niu się w wewnętrzne sprawy innych 
państw.

Przedstawiciele ZSRR już niejedno­
krotnie, ni. in. na Generalnym Zgroma- 
d niu ONZ w 1946 r. wskazywali na 
niedopuszczalność utrzymywania baz 
wojskowych przez pewne państwa na te­
rytorium Innych państw — członków 
ONZ. Fakt istnienia takich baz, jals rów 
nież obecność wojak cudzoziemskich na 
terytoriach Narodów Zjednoczonych nie 
da się usprawiedliwić po zakończeniu 
wojny i po rozgromieniu państw nieprsy

W związku z tym -warto przypomnieć 
fakt istnienia baz wojskowych USA rów 
nież na terytorium państw, graniczących 
ze Związkiem Radzieckim. Obecny stan 
rzeczy, w którym niektóre państwa, «wła 
szcza zaś Stany Zjednoczone, posiadają 
liczne bazy wojskowe na terytorium in­
nych członków OZN, nie da się pogo­
dzić z podstawowymi zasadami tej Or­
ganizacji oraz przyczynia się do wzmo­
żenia niepewności i niepokoju na arenie 
międzynarodowej.

W radziecko-amerykańakich stosun­
kach handlowych, rząd USA narusza za­
warte porozumienie i praktykuje dy­
skryminację wobec ZSRR.

Komunikat zwraca dalej uwagę na do 
brze nam znany charakter „pomocy" a- 
merykuńskiej dla krajów zniszczonych 
wojną. „Pomoc" ta bynajmniej nie zmie 
czająca do ulżenia ludności „obdarowy­
wanych" krajów, odbywa się przy igno­
rowaniu ONZ.

USA POPIERAJĄ FASZYSTÓW

Niezmiennie ważny problem obrony 
demokracji i zabezpieczenia wolności de 
mokratycznych we wszystkich krajach 
Departament Stanu sprowadził do dru­
gorzędnej kwestii komisji Praw Czło­
wieka Rady Ekonomiczno - Społecznej 
ONZ, jakkolwiek komisja ta nie uzyska 
la w swej pracy żadnego sukcesu.

Tymczasem koła rządowe USA ujaw­
niają obecnie troskę nie o to, by bronić 
demokracji i wolności obywatelskich, 
lecz'o to, by utrzymywać i instalować 
reżimy reakcyjne, antydemokratyczne i 
faszystowskie w innych krajach. (Gre­
cja, Hiszpania, Iran).

KTO JEST WINIEN?

Zc wszystkiego cośmy wyżej powie­
dzieli — głosi na zakończenie komuni­
kat TASS — wynika na kogo spada od­
powiedzialność za obecny stan stosun­
ków radziecko - amerykańskich. Depar­
tament Stanu twierdzi, że uzgodnione 
decyzje są niemożliwe wobec nieustępli­
wości rządu radzieckiego. Fakty przeczą 
jednak twierdzeniu Departamentu Sta­
nu. Jest rzeczą, powszechnie wiadomą, 
że za rządów Roosevelta najtrudniejsze 
zagadnienia międzynarodowe były roz­
strzygane przez USA, ZSRR i Wielką 
Brytanię zgodnie i jednomyślnie. Było 
to wówczas możliwe dlatego, że wyko­
nywano lojalnie zasadnicze decyzje kon 
ferencji teherańskiej i jałtańskiej, a de­
cyzje praktyczne w sprawach konkret­
nych zapadały na podstawie tych decy­
zji zasadniczych i w ich wykonaniu.

Co zmieniło się od tego czasu? Zmie­
niło się stanowisko rządu USA. Chodzi 
o to, źe rząd USA nie liczy się z decy­
zjami tych konferencji i decyzje te sy­
stematycznie narusza. Narusza on zresz­
tą nie tylko decyzje konferencji teherań 
skiej i jałtańskiej, lecz nawet decyzje 
konferencji poczdamskiej, przyjęte z u- 
działem prezydenta Trumana i przezeń 
podpisane. Nie wspominamy już o .’\y-» 
padkach naruszania lub ignorowania 
przez rząd USA Karty i zasad Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, ani też 
o wypadkach ignorowania przezeń samej 
Organizacji Narodów’ Zjednoczonych. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że takie stano­
wisko rządu USA nie może sprzyjać po- 
stępowi w sprawach międzynarodo­
wych".
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nłedzieię 23 maja br. z wszyst- 
ambon kościelnych odczytano 
pasterski kardynałów, arcybl-

,V 
kich 
„Ust _ 
skupów i biskupów polskich do kato- ] 
lickiej młodzieży polskiej", podpisany ; 
przez 24 najwyższych przedstawicieli ’ 
hierarchii kościelnej w Polsce. 1

Ust episkopatu polskiego do młodzie- 1 
ży stano-wi pierwszy tego rodzaju doku- 1 
ment, ogłoszony po wojnie — po la- 1 
tach zbrodniczej okupacji hitlerowskiej, 1 
po latach bohaterskiej walki młodzieży < 
polskiej z najeźdźcą niemieckim. List J 
został ogłoszony po czterech latach na- 1 
szego niepodległego bytu, wielkiej prze­
budowy społecznej, dokonanej w Pol- i 
ece, zagospodarowania i pełnego wlą- < 
czenia do organizmu narodowego Ziem s 
Odzyskanych, wielkich politycznych, go- i 
spodarczych i kulturalnych osiągnięć na ] 
rodu polskiego, .wielkich zdobyczy mło- < 
dzieży polskiej. ;

Bezpośrednio — poprzedziły ogłoszę- i 
nie listu episkopatu polskiego doniosłe i 
dla narodu i młodzieży polskiej wyda- i 
rżenia. ’

Dnia 1 marca br. papież Pius XII wy- ; 
stosował list do kardynałów niemiec­
kich, w którym wzywa on do puszcze­
nia w niepamięć niedawnych zbrodni 
niemieckich i otwarcie domaga się 
przywrócenia Niemcom „ich ojczyz­
ny1* — polskich Ziem Zachodnich i u- 
sunięcia stamtąd Polaków. Listem 
swym papież Pius XII włączył się zde­
cydowanie do prowadzonej przez Niem- 
ców-hitlerowców, przez Marshalla i Be- 
vina i innych imperialistycznych opieku 
nów Niemiec kampanii antypolskiej, 
której głównym celem jest rozpalenie 
nastrojów szowinistycznych i odweto­
wych wśród narodu niemieckiego, jest 
zyskanie sobie poklasku wśród pohitle- 
rowskiej klienteli w tym narodzie.

Odpowiedzią na te zakusy imperiali­
styczne, niebywałą dotąd demonstracją 
jedności narodu polskiego — na straży 
granic nad Odrą i Nysą Łużycką, w po­
kojowym budownictwie Polski Ludowej 
— były tegoroczne demonstracje Pierw­
szego Maja i święta Ludowego.

Takich demonstracji Polska jeszcze 
jeszcze nie widziała,

W obchodach pierwszomajowych, we­
dług dokładnych obliczeń, wzięło udział 
w całym kraju około 6 milionów oby­
wateli w tej liczbie ponad dwa miliony 
młodzieży. Co czwarty mieszkaniec Pol­
ski — wliczając dzieci i starców — ma­
nifestował w dniu Pierwszego Maja br. 
pod znakiem jedności organicznej kla­
sy robotniczej, pod znakiem jedności 
narodu. Licznie i zwarcie wystąpiła wr 
pochodach pierwszo • majowych zor­
ganizowana i niezorganizowana młodzież 
polska. Uśmiechnięte twarze, splecio­
ne ramiona, skandowany okrzyk „Jed­
ność" — oto jak na oczach milionów 
obywateli młodzież polska powitała 
przygotowujące się zjednoczenie ruchu 
młodzieżowego w Polsce.

•Niezwykle liczny i czynny udział w 
pochodach pierwszomajowych wzięła 
młodzież akademicka i licealna.

Podobna była masowość i nastrój ob­
chodów tegorocznego Święta Ludowego, 
w którym pod znakiem jedności ruchu 
ludowego, pod znakiem sojuszu robot­
niczo • chłopskiego demonstrowało w 
całej Polsce blisko dwa i pół miliona 
chłopów, w tej liczbie — ponad milion 
młodzieży wiejskiej, oraz liczne dele­
gacje robotnicze.

W dniu 1 maja na ulicach miast pol­
skich wystąpiły pierwsze 22 brygady 
młodzieżowej „Służby Polsce", które 
nazajutrz rozpoczęły pracę przy waż­
nych obiektach odbudowy kraju. Junacy 
„Służby Pols* •“ swą radosną, młodzień­
czą postawą z miejsca podbili serca 
ludności, a ich pierwsze osiągnięcia w 
pracy i nauce świadczą dobitnie, jak 
bardzo potrzebna była młodzieży tego 
rodzaju organizacja.

W pierwszych szeregach pochodów 
młodzieżowych demonstrowało również

120 tysięcy młodych przodowników 
pracy — uczestników Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy, którego IV-ty etap roz­
począł się w maju. Osiągnięcia młodzie­
ży, biorącej udział w wyścigu pracy, 
wyrażające się w wydatnym podniesie­
niu kwalifikacji zawodowych i zarob­
ków, wpłynęły na potężny rozwój idei 
polskiej młodzieży robotniczej. Przy­
kład młodych robotników zapalił masy 
młodzieży 
obchodach 
już liczne 
na roli.

Najważniejszą 
życiu młodzieży 
ce się zjednoczenie poi- 1 
skiego ruchu młodzie- I 
ż o w e g o. Utworzenie Centralnego < 
Komitetu Jedności Młodzieży Polskiej ■ 
oraz terenowych Komitetów Jedności, ’ 
zapowiedziany na 19 — 22 lipca Kon- < 
gres Jedności Młodzieży Polskiej — ] 
wywołały olbrzymią falę entuzjazmu 
nie tylko wśród młodzieży, zorganizo­
wanej w demokratycznych organizac­
jach ideowo-wychowawczych, ale także 
wśród milionowych rzesz niezorganizo- ; 
wanej młodzieży robotniczej, wiejskiej, 
uczącej się.

Takie wydarzenia i procesy w życiu 
narodu i życiu młodzieży, pośrednio i 
bezpoąrdnio poprzedziły list pasterski 
kardynałów, arcybiskupów i biskupów. 
Odczuwa je namacalnie w swym ży­
ciu każda rodzina, każdy młody czło­
wiek w Polsce, Napróżno jednak szu­
kaliśmy w liście pasterskim polskich 
dostojników kościelnych do młodzie­
ży katolickiej zajęcia stanowiska wo­
bec tych spraw. O większości z 
nich — o sprawach najważniejszych 
często — nawet nie wspomniano w 
liście pasterskim.

List biskupów do młodzieży to ob­
szerny dokument. Nie traktuje on by­
najmniej tylko o sprawach religijnych 
— wkracza w bardzo istotne zagadnie­
nia życia świeckiego narodu i młodzie­
ży. Napróżno jednak szukaliśmy w tym 
dokumencie słów uznania dla patrio­
tyzmu młodzieży polskiej, w latach o- 
kupacji — bohatersko walczącej z na­
jeźdźcą niemieckim, a obecnie — r»e 
mniej boh&t/.isko odbudowującej swój 
kraj ze zniszczeń wojenych. Napróżno 
szukalibyśmy zwrócenia uwagi na nie- 
bezuieczeńswo odradzającego się faszy­
zmu niemieckiego, który tyle milionów 
młodych lc laków pozbawił rodziny, 
zdrowia, ndodości. Napróżno szukali­
byśmy potępienia dla imperializmu a- 
merykańskiego — głównego opiekuna 
tego odradzającego się polskiego epi­
skopatu od antypolski go wystąpienia 
papieża Piusa XII. -

Napróżno szukaliśmy w ogóle w li­
ście pasterskim biskupów wymienie­
nia choćby raz jeden takich słów jak 
„Niemcy", „faszyzm", jak „Ziemie Od-, 
zyskane", „patriotyzm", „Służba Pol­
sce", „jedności młodzieży". Takich 
słów nie ma w (obszernym, pierwszym 
po wojnie, liście episkopatu do mło­
dzieży. Na te tematy polscy dostojni­
cy kościelni nie mają nic do powie­
dzenia młodzieży polskiej.

To milczenie jest podwójnie wymo­
wne. Z jednej strony bowiem świadczy 
ono o tyiu, żc polscy dostojnicy ko­
ścielni nie c h c ą odgrodzić się od 
antypolskiego listu papieża Piusa XII, 
nie c h c ą pozytywnie ustosunko­
wać się do wielkiej idoi młodzieżowej 
Służby Polsce.

Z drugiej strony przemilczenie w li­
ście episkopatu do młodzieży polskiej 
tematów najżywotniejszych dla każdego 
Polaka, dla każdego chłopca i dziew­
czyny polskiej, świadczy o tym, jak 
dalece 'o de rwali się kar­
dynałowie, arcybiskupi i biskupi polscy 
od wartkiego nurtu polskiego życia spo 
leeznego, od wielkich historycznych prze 
mian, które dokonywują się w Polsce

wiejskiej i w tegorocznych 
Święta Ludowego wy stąp iły 
grupy przodowników pracy

jednak przemianą w 
stanowi przygotowują-

rękami milionowych mas narodu, w 
tej liczbie — rękami milionowych mas 
młodzieży polskiej.

Nie ostrzegają dostojnicy kościelni 
w swym obszernym liście najgroźniej­
szego dla Polski niebezpieczeństwa — 
imperializmu niemieckiego. Widzą na­
tomiast inne „niebezpieczeństwo" — 
rzekome, wymyślone, niebezpieczeń­
stwo materializmu. Uchronieniu dusz 
młodzieży polskiej przed tym „niebez­
pieczeństwem" poświęcony jest cały 
list pasterski biskupów polskich.

Nie jest zadaniem tego artykułu o- 
brona światopoglądu matcrialistyczne- 
go przed atakiem polskich dostojni­
ków kościelnych. Nie pierwszy to i chy­
ba nie ostatni atak rzeczników ginące­
go świata krzywdy i ucisku na ideolo­
gię rodzącego się nowego świata spra­
wiedliwości społecznej. Materializm 
sam się broni przeciw tym licznym ata 
kom — broni się przede wszystkim — 
zwycięską praktyką budowania 
nowego życia.

60 lat temu — w wydanej w r. 1888 
książce „Ludwik Feuerbach i zmierzch 
klasycznej filozofii niemieckiej” — je­
den z genialnych twórców nauk mate- 
ralizmu dialektycznego, Fryderyk E n - 
g e I s, opisał,.w jaki sposób niemie­
cki filister (kołtun) zniesławia mate­
rializm. Engels pisze:

„Filister rozumie przez matę 
r i a 1 i z m obżarstwo, opilstwo, po­
żądliwość, chuć cielesną i pyszałkowa- 
tość, żądzę pieniądza, skąpstwo, chci­
wość, pogoń za 
dowe, słowem 
p 1 u g a w e 
r y m s a m 
d u j e. Przez 
rozumie on wiarę w cnotę, powszechną 
miłość bliźniego i w ogóle w „lepszy 
świat", które to rzeczy wystawiaj 
innym na pokaz, sam jednak 
wierzy w nie co najwyżej w chwilach, 
gdy zdaża się przeżywać bankructwo 
czy kazenjamer, następujące z koniecz­
ności po jego nałogowych „inateriali- 
stycznych" nadużyciach” (Karol Marks, 
Dzięła wybrane, tom I, str. 451, wyd. 
„Książka”, 1947 r)

A jak „przedstawiają" materializm bi­
skupi polscy w .swym liście pasterskim?

„Materializm nie uznaje ani przyka­
zań Bożych, ani wiecznych praw moral­
nych, ani etyki chrześcijańskiej, ani w 
ogóle stałej normy mo­
ralnej. Wy-znajc kult do­
czesności, zmysłowe u i, y- 
w anie, walkę o w a r u n k i 
bytu, nienawiść” -— 
autorzy listu.

Zbieżność między ujmowaniem 
rializmu przez ni e m ieck 
kołtunów w r. 1888 i 
polskich do 
kościelnych 
wręcz niepokojąca.

Oczywiście, o „przedstawionym” 
ten sposób materialiźmie moż­
na pisać, co atrament na pióro przynie­
sie i biskupi polscy nie żałują sobie, 
poświęciwszy mu — jako „wyziewowi 
piekła” — cały elaborat.

Tyle, że to co jest dobre dla kołtuna 
niemieckiego, nie zawsze jest dobre dla 
współczesnej młodzieży polskiej. Auto­
rzy listu pasterskiego są widocznie bar­
dzo kiepskiego mniemania o poziomie 
umysłowym naszej młodzieży, widać 
bardzo ją sobie lekce­
waż ą, skoro sądzą, że przekonają 
ją o „zbrodniczości” materializmu ar­
gumentami zapożyczonymi od filistrów, 

■ że wystarczy postraszyć młodzież polską 
j piekłem, aby przestała uczyć się nauko- 
> wego myślenia o świecie.

Charakterystyczne, że biskupi w swym 
- wyliczeniu „grzechów” materializmu 
■jednym t c h e m wymieniają 
' „zmysłowe używanie” i „walkę o wa- 
• r unki bytu”. Walka klasy robotniczej 
; i mas ludowych o lepsze warunki bv- 
: tu — żarów 10 materialnego, jak i du-

zyskiem i szwindle gieł 
wszystkie te 
grzechy, k t ó - 
po cichu hol- 

idealizm zaś

chowego — dla człowieka pracy, wal­
ka przeciw wyzyskowi człowieka przez 
człowieka, r.aje.c a -y w i śei e pro­
wadzona przez ludzi o światopoglądzie 
materialistycznym, to dla polskich do­
stojników' kościelnych taki i a ni 
grzech, jak podrzucony przez nie­
mieckich kołtunów zarzut' „zmysłowego 
używania” (czytaj: rozpusty).

To potępienie w alki o po­
prawę, warunków bytu mas pracujących 
znajduje jeszcze dobitniejszy wyraz w 
innym fragmencie listu, gdzie biskupi 
ironizują na, temat, że „głóyvńą cnotą 
nowego człowieka ma być rekordowa 
wydajność pracy”. W alka o ■ zwiększoną 
wydajność .pracy — bynajmniej nie ko­
sztem zwiększonego wysiłku fizycznego, 
ale drogą ulepszenia organizacji pracy, 
drogą podniesienia kwalifikacji robotni­
ka — jest w ustroju demokracji ludo­
wej n a j w. a ż n i e j b z ą d ź wi g- 
n i ą poprawy warunków bytu człowie­
ka pracy. Nic też dziwnego, .że potę­
piając w o g ó 1 o walkę o poprawę 
tych warunków, biskupi potępiają 
r ó w n i e ż walkę o zwiększenie wy­
dajności pracy.

Tu należy zauważyć,'że nie zaw­
sze i nie wszyscy z pod­
pisanych pod listem pasterskim 24-ch 
polskich dostojników kościelnych, wy­
powiadali się przeciw zwiększonemu, 
wysiłkowi' w pracy. Dwaj z pośród pod­
pisanych biskupów: biskup . Jan L o- 
r e k z Sandomierza i biskup Cze­
sław Kaczmarek z Kielc,' 
znani są ze swych wypowiedzi, wzy­
wających w latach okupacji młodzież 
perski 
roboty 
którzy 
pracy

do dobrowolnego wyjazdu na 
do Niemiec. Oczywiście, tym 
zachęcali młodzież polską do 
na rzecz Hitlera,

trudno jest zachęcać ją do pracy dla 
dobra P o 1 s k -i L u' d . o w e j.

Dobrze rozumiemy, dlaczego wła­
śnie teraz biskupi ogłosili 
swój list do młodzieży.. Przez cały 
kraj — przez wszystkie miasta, mia­
steczka i wsie ;— przechodzi potężny 
front jednoczącej się młodzieży pol­
skiej. W czwartą rocznicę Manifestu 
r,K.W;N, odbędzie ®ię we Wrocławiu— 
stolicy. polskich Ziem Zachodnich ■— 
kongres zjednoczeniowy demokratycz­
nych organizacji młodzieżowych, połą­
czony z wielkim ogólnopolskim zlotem 
młodzieży. Ta budująca się jedność 
młodzieży polskiej nie daje spać po 
nocach wszystkim wstecznym, wr-ogim 
Polsce Ludowej, siłom. Ta jedność 
przekreśla nadzieje wstecznictwa na 
to, by utrzymać pod swymi wpływa­
mi poważną część młodzieży.

W takiej sytuacji zrodził się „list 
pasterski kardynałów,. arcybiskupów 
i biskupów polskich do katolickiej 
młodzieży polskiej" mający, za zadanie 
powstrzymać proces jednoczenia się 
młodzieży polskiej i odwrócić jej uwa- 
gę od antypolskiej, prohitlerowskiej 
polityki Watykanu.

„Daremne żale, próżny trud, bezsil­
ne złorzeczenia" — nie uda się!

W sprawy wiary nie wchodzimy — 
duszpasterze mają dobre prawo zwra­
cać się w' tych sprawach do wiernych. 
List polskich dostojników kościelnych 
do młodzieży jest jednak d o k ii - 
iii e n t e m świecki m. Więcej: 
stanowi poważne nadużycia przez 
hierarchię kościelną w Polsce wierzeń 
religijnych społeczeństwa i młodzieży 
dla wstecznych, antyłudowych celów 
politycznych.

Zbieramy książki

r.

piszą

mate-
i c h 
przez

s t o j n i k ó w 
w r. 1948, jest

w

Brygady „Służby Polsce" rozpoczęły 
pracę. Tysiące junaków chwyciło za ki­
lofy, oskardy i łopaty, by własnymi rę­
koma przyczynić się do odbudowy War­
szawy, Szczecina, Wrocławia i Gdańska.

Wysiłkiem ich dźwigną się z ruin por 
ty, ośrodki przemysłowe i wsie.

Zorganizowana i . wytężona praca mło­
dzieży przyczyni się do szybszej odbu­
dowy naszego kraju.

Tf7 brygadach młodzież nie tylko pra­
cuje. Junacy wychowują się na nowych,, 
pełnowartościowych obywateli Ludowe­
go Państwa.

Uczą się właściwego stosunku do pra­
cy, przekuwają swój młodzieńczy entu­
zjazm w twórczą pracę dla kraju, syste­
matycznie poszerzają zakres swoich wia­
domości.

Całe społeczeństwo polskie z zainte­
resowaniem . śledzi pracę, brygad. Po­
wstała myśl przeprowadzenia akcji zbiór

ki książek celem zorgasiizawastia biblio­
tek dla junaków.

Zebrane w ten sposób książki, będą 
dla młodzieży, najwłaściwszym darem i 
najpożyteczniejszą rozrywką w chwilach 
wolnych od zajęć..

W związku: z tym Komitet zwraca się 
do Instytucji Wydawniczych i'Księgarń, 
aby rozumiejąc warLość dobrej książki, 
w wychowaniu młodego pokolenia sta­
nęły w szeregach ofiarodawców.

Komitet oczekuje szybkiego podjęcia 
apelu zbiórki książek dla brygad .Służ­
by Polsce", gdyż chce jak najprędzej 
skompletowane biblioteczki przekazać 
do rozrzuconych po całym kraju od­
działów.

Książki należy przesyłać na adres Ko­
mitetu organizacji bibliotek 'dla brygad 
Warszawa, Komenda Główna ,^P“, ul. 
6-go Sierpnia 24—26 (tel. 89-170).

KOMITAT.

ODEZWA
włoskiej młodzieży prstcujsjoej

la " -

Delegacja młodzieżowa włoskich i dzież pracująca Włoch wyjada sw® 
Zw. Zaw., wchodząca w skład ogólno- l gorące uczucie dla przywódców wiel- 
włoskiej Konfederacji Pracy, wręczy- | kiej światowej organizacji Zw. Zaw„ 
ła przewodniczącemu Światowej Fede- | wita ich i wyraża swą wdzięczność za 
racji Zw. Zaw, Dikinowi i generalne- I 
mu sekretarzowi Federacji Saillant, j 
odezwę do przedstawicieli mas pracu- I 
jących całego świata, zebranych na se | 
sji Komitetu Wykonawczego Świato­
wej Federacji Zw. Zaw. w Rzymie,

Delegacja wręczyła przedstawicie­
lowi Św. Federacji Z w, Zaw. dwa al­
bumy, zawierające około 100 tys, pod 
pisów młodzieży pracującej, zebranych 
w całych Włoszech pod odezwą mło­
dzieży do przywódców Św. Fed. Zw. 
Zaw. Odezwa brzmi: „Z okazji sesji 
Komitetu Wykonawczego ŚFZZ mło-

to, że wybrali Rzym dla przeprowa­
dzenia prac sesji — i wyraża swe go­
rące pragnienie umocnienia Światowej 
Jedności Zw. Zaw. — gwarantki po­
koju i demokratycznych wolności Zw, 
Zaw.

Pracująca młodzież Włoch — ofiara 
tragicznego doświadczenia faszyzmu i 
wojny — wic, że tylko jedność wszyst 
kich mas pracujących cajego .świata, 
może zburzyć przestępcze plany wro­
gów pokoju, wrogów postępu i dobro­
bytu społecznego1*.
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Hfeessgo osfiainio rozlała się w Grecji
fala terroru faszystowskiego

„Niech młodzi bojownicy 
naszej Armii swoją bohater­
ską walką przyczynią się do 
tego, by Oddziały Młodzieży 
Demokratycznej stanowiły 
oddziały wyborowe Armii 
Demokratyczne (z orędzia Na 
czelnego Dowódcy Greckiej 
Armii Demokratycznej Gene­
rała Markosa do młodzieży 
greckiej).
Pierwszego maja bieżącego 

roku Statis Montsoyanis czło­
nek EPON — bojowej organi­
zacji walczącej młodzieży gre­
ckiej rzucił w Atenach — sto­
licy Grecji granatem w samo­
chód ministra „sprawie dli wo- 

Na pozycji w górach

ści" faszystowskiego rządu a- 
teńskiego Christosa Ladasa. 
Odwet narodu greckiego za 
mękę, za przelaną krew został 
dokonany.

Christos Ladas, który w na­
stępstwie otrzymanych ran 
zmari; był uosobieniem nie­
sprawiedliwości, zemsty i po­
gardy dla narodu. Tchnął nie­
nawiścią do członków Ruchu 
Oporu, do wszystkiego co ludz­
kie i postępowe. W okresie kie­
dy był ministrem faszystow­
skiego rządu ateńskiego tysiące 
b. członków Ruchu Oporu zo­
stało skazanych na śmierć i 
straconych. Aresztowano i 
straszliwie torturowano tysiące 
niewinnych obywateli.

Ladas przekształcił Grecję w 
krwawą kaźnię i jeden wielki 
obóz koncentracyjny. Toteż 
zgładzenie takiego osobnika nie 
było przestępstwem, lecz zapła­
tą za poczynione przestępstwa, 
było czynem szlachetnym. Rę­
ka, która wymierzyła mu spra­
wiedliwość nie była ręką nik­
czemnego zbrodniarza, lecz rę­
ką patrioty.

Młody bojownik, który z po­
święceniem życia spełnił obo­
wiązek wobec narodu i ojczyz­
ny, czynem swym udowodnił, 
że młodzież grecka godna jest 
szlachetnych tradycji wolnościo 
wych Hellenów.

Już bowiem w roku 1941 
młody partiota grecki Manolis 
Glezos, rzucił wyzwanie Niem­
com, strącając z prastarego a- 
teńskiego Akropolu swastykę 
hitlerowską.

W siedem lat potem, młody 
Stathia Montsoyanis wykonując 
wyrok śmierci na jednym z ka­
tów swego narodu ponowił we­
zwanie do młodzieży greckiej, 
aby powstała do walki o wol­
ną, niepodległą i szczęśliwą 
Grecję.

Słuszne ukaranie Ladasa wy-

wołało nową falę represji i ter­
roru na modłę hitlerowską. 
Rząd ateński podżegany przez 
swych mocodawców amerykań­
skich i brytyjskich imperiali­
stów rozpoczął masowe egze­
kucje b, członków Ruchu Opo­
ru, bohaterów walki przeciwko 
okupantom niemieckim.

W ciągu jednego tygodnia za­
mordowano 300 zakładników. 
Faszyści greccy, byli współ­
pracownicy Hitlera przywróce­
ni do władzy przez bagnety 
anglo-amerykańskie, wrzucili do 
lochów więziennych i skazali 
na śmierć wypróbowanych 
członków Ruchu Oporu, boha­

terów walki antyhitlerowskiej. 
Zamordowali ich za to tylko, 
że walczyli z okupantem hitle­
rowskim i jego agentami. Oto 
nagroda imperialistów dla gre­
ckich bojowników Ruchu Opo­
ru.

Dlaczego monarchofaszyści i 
ich anglo-amerykańscy moco­
dawcy uciekają się w Grecji do 
metod Goeringa i Himmlera? 
Ogarnia ich bowiem szał ban­
dyty, który coraz bardziej czu­
je swą bezsilność.

Ćwierćmilionowa armia, u- 
zbrojona po zęby, nieograniczo­

Sztab gen. Markosa w swej leśnej kwaterze

na pomoc Stanów Zjednoczo­
nych w dolarach, w materia­
łach wojennych — wszystko to 
nie wystarcza, aby zabezpie­
czyć panowanie krwawego re­
żimu ateńskiego. Wojnę prowa­
dzi i wygrywa naród. Wojnę 
prowadzi i wygrywa młodzież.

Krótki przegląd faktów i wy­
darzenia tylko ostamich dwóch 
miesięcy pozwolą .nam lepiej 
zrozumieć przyczyny wściekło­
ści, zalewającej oczy greckich 
faszystów. i ich imperialistycz­
nych mocodawców.

Specjalnie dla polskiej prasy 
młodzieżowej napisał

Vassos Georgiou
Przedstawiciel Wolnej Grecji 

w Warszawie

Bilans operacyj wojennych 
na przestrzeni tych 2 miesięcy 
od' 1 marca do 30 kwietnia br. 
przedstawia się następująco: 
faszyści ponieśli 2 wielkie klę­
ski w Epir ze i 2 inne w rejonie 
Krusia. W Macedonii Central­
nej, w okręgu Drama, wojska 
faszystowskie zostały zmuszone 
do ucieczki. W Tesalii i w Tra- 
cji Armia Markosa zadała im 
poważne ciosy. Faszyści ponie­
śli klęskę w Rumelii i zostali 
zgnieceni w Kalavryta. Na 
przestrzeni całej Grecji, a 
szczególnie jej części półno­
cnej, Wolni Strzelcy i party­
zanci, rekrutujący się szczegól­
nie z młodzieży, nie dają chwili 
spokoju wrogowi.

Za okres tych 2 miesięcy 
straty faszystów wynoszą: 2.600 
zabitych (wśród nich: 1 gene­
rał, 3 pułkowników, 10 majo­
rów i 158 innych oficerów), 
2.520 rannych, 989 jeńców wo­
jennych (z których 268 zacią­
gnęło się ochotniczo do Armii 
Demokratycznej: wzięli ani u- 
dział w kilku bitwach — wal­
czą bohatersko i z oddaniem). 
Razem stracili faszyści w mar­
cu i kwietniu 6,109 żołnierzy.

Broń zdobyta na wrogu w 
ciągu tych 2 miesięcy pozwoli­
ła stworzyć i uzbroić dwa no­
we pułki Armii Demokratycz­
nej.

Czemu przypisać te odnie­
sione przez Armię Demokratycz 
hą zwycięstwa, przyprawiające 
o szał ateńskich rządców? Te­
mu, że naród grecki walczy o 
swą wolność i niepodległość, 
że broni słusznej sprawy i, źe 

jest niezłomny i zdecydowany 
prowadzić walkę aż do zwy­
cięstwa.

Czynny udział młodzieży 
greckiej w tej walce — to po­
ważny wkład do zwycięstw 
Armii Markosa nad wojskami 
faszystowskimi.

Wieś Ladoutraki d'Edessa 
dała Armii Markosa 180 bo­
jowników, podczas gdy w mo­
bilizacji 1939 roku dała Armii 
Narodowej tylko 70 rekrutów. 
Mała wioska Vorini, dała Armii 
Demokratycznej 120 bojowni-

ków — mężczyzn i 60 kobiet. 
W takich wsiach, jak Achlada, 
Skopce, Koryfi, Lefkano, Oksy- 
ja, nie ma w ogóle młodzieży. 
Wszyscy chłopcy i wszystkie 
dziewczęta opuścili wieś, zacią­
gając się do Armii Markosa. 
Wszyscy, którzy są zdolni do 
noszenia broni, biją się w Armii

powierzchnię, aby towarzysze 
mogli dłużej obserwować ich 
agonię.

W mieście portowym Pireus 
toczy się rozprawa przeciw 126 
oficerom, podoficerom i żołnie­
rzom greckiej marynaki wojen­
nej. Są oni oskażeni o chęć oba­
lenia istniejącego ustioju.

Generał Marlcos przywódca wolnej armii greckiej i przemier rząd u ludowego
w rozmowie z dowódcą armii macedońskiej gen. Kikitrasa

Demokratycznej. Starzy i mło­
dzi, mężczyźni i kobiety.

Oto dlaczego Grecka Armia 
Demokratyczna zwycięża i wy­
zwala coraz to nowe i coraz to 
większe obszary spod jarzma 
monarcho-faszyzmu i amery- 
kańsko-brytyjskiej okupacji.

Im dalej jednak posuwa się 
naprzód Armia Generała Mar­
kosa, im mniej monarcho-ame- 
rykanie zdolni są do zatrzyma­
nia zwycięskiego marszii de­
mokracji ludowej w Grecji, tym 
bardziej rośnie jej wściekłość, 
tym szerzej rozlewa się fala 
faszystowskiego terroru.

Obecnie, w kilka dni po ma­
sowych egzekucjach, które 
wstrząsnęły całym światem po­
stępowym, toczą się w Grecji 
dwie wielkie rozprawy sądowe,

W Lavrion toczy się rozpra­
wa przeciw 114 żołnierzom i 
oficerom greckim, więźniom o- 
bozu koncentracyjnego w Ma- 
kronisi. „Sprawiedliwość" mo- 
narchofaszystowska stawia ich 
pod sąd, bo odmówili bić się 
przeciwko Armii Demokratycz­
nej, Obóz Makronisi "liczy 
18.000 takich „przestępców" — 
wszystkim im grozi los ich 114 
towarzyszy.

Internowani w tym obozie 
formowani są w kampanie, któ­
re gromadzi się na specjalnym 
placu. Tu odbywa się selekcja 
każdej grupy, z której wybiera 
się po 3 — 4 osoby. Ludzie ci 
zostają następnie rozstrzeliwani 
na oczach pozostałych, Inny 
rodzaj śmierci, to zaszywanie 
ofiar skrępowanych linami w 
worki, w ten sposób, że jedynie 
głowa jest na wierzchu, Potem 
wrzuca się ich do morza. Są 
oni kilkakrotnie wyciągani na

Wszystkim oskarżonym w o- 
bu rozprawach grozi kara śmier 
ci.

Należy podnieść najgorętszy 
protest przeciwko krwawej fali 
terroru, przeciwko masowym 
mordom, dokonywanym na pa­
triotach greckich. Należy wal­
czyć o uwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych w Grecji. 
Należy wzmocnić sekcje pomo­
cy materialnej dla walczącej 
Grecji.

Sprawa walczącego narodu 
greckiego jest bowiem sprawą* 
wszystkich miłujących wolność 
narodów.

20-letnia partyzantka grecka z armii 
„ gen. Markosa
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Michalski

Bohaterowie — dzieci nie wiodą wojen z prawdziwą 
szablą...

Oczyma zdziwionymi patrzą na ukwieconą jabłoń... 
Dąb sławą, świerk wiekami, lipa miodem zaszumi,
A słowik złotostrunny noc letnią przecedzi na ruń,
Jak wczoraj, jak jutro...

Jarzębinom przybędzie korali
Z rumieńców umarłych chłopców, maliniakom malin. 
Wyrajem poleci wiosna, lato zakwitnie wśród żyta, 
Oczyma jesiennych roztkliwień, a zima przez witraż 
Sosnowy, bandażem śniegu wspomnienie otuli, 
Do chwili, gdy błysną pierwsze śnieżyczki na rogach 

ulic.
Wtedy ją sobie przypomnisz, jak ci pod usta kładła 
Tąkim samym przedwiośniem ręki różowej atlas.

Bohaterowie — dzieci nachyleni nad czystą tonią, 
Nie podadzą uśmiechniętych oczu popękanym dłoniom.
To czas rzeką płynie w niewidome nowe, 
Pędzony kijanką dziewki lniano-brzoskwiniowej.

fP wolności
Wszędzie jest wolność jedna, choć różnym dźwięczy 

językiem —
W kamienie barykad urosła, wiosny zrodzona krzykiem, 
W górach, gdy nocą się skrada i dudni dynamitem, 
Gdy pada ostatnim strzałem krwawym i srebrnolitym.

W kraty więzienne się wciska jabłonią krwawą,
Zachodem, 

W eteru tajemnych falach rozpręża ramiona swe młode. 
Pędzi w rozpaczy bezbronna naprzeciw schylonym lufom, 
Kwitnie na grobach czerwienią, jesienią bezlistną

i głuchą...

A kiedy kwiaty pod ścianą rzucone we krwi więdną, 
Wtedy jest hymnem i wzgardą, wytrwaniem i legendą.
A gdy zwycięskich ofensyw-burzowym grozi echem, 
Wybucha piosenką, tupotem, powiewa łzą i uśmiechem.

Ale najmocniej dłoń ściska, najgłośniej wrzawą urasta, 
Przeciw brzuchatym bankierom patrzącym śmiercią

' w miastach. 
Przeciw nim wspólnie powstaje i sztandarami ulata 
Na" wspólnej barykadzie, na wszystkich lądach świata!...

J. B. tiou aleu iki

★
★ ★

Rozmazuję palcami przeszłość 
Duszną jak letni wieczór,
Wieczór spływa z poza gładkich szyb 
Śmiechem życia i lękiem przeczuć.

Na sylioetce skręconej latarni 
Deszcz się huśta w lustrzanej jaśni. 
Kiedy jesteś poetą zgadnij,
Czy wpierw księżyc, czy latarnia zgaśnie?

Kiedy jesteś poetą powiedz, 
Czy się mogą zetknąć równoległe 
Linie nocy, chcąc dniu zapobiec — 
Spotkały się i znowu rozbiegły

Na krawędzi kamienic jak ostrzu 
Skaleczyłem spokój miasta do krwi 
Balistyczne nisz ciemnych wzrok zniszczył 
Dachy płyną ną grzbietach złych dni.

Na zwichrzonych cwałuje godzinach, 
Wóz mi drogę pokazuje dyszlem.
Czy to wiosna, walka, czy dziewczyna —■ 
Ja jedynie marząc wiem, że myślę.

»Poźeqntmie z Mnriq«
Pięć opowiadań Tadeusza 

Borowskiego wywołuje wizję 
przeżyć i doznań niedawnej wo 
jennej rzeczywistości. Tytuły 
tych opowiadań: ,,Pożegnanie 
z Marią'*, ,,Dzień na Harmen- 
zach“, ,,Proszę państwa do ga­
zu", „Śmierć powstańca" i „Bi­
twa pod Grunwaldem" znaczą 
etapy drogi, jaką musiał prze­
być autor od tragicznej daty 
września 1939 r. Tadeusz Bo­
rowski nie przesłania niczym 
formy swoich opowiadań. Popro 
stu notuje w syntetycznych skro 
tach to, co widział, co wypełni­
ło sensem i treścią te lata jego 
egzystencji. Autentyczność tre­
ści trzyma na wodzy jego pióro, 
spragnione kolorowej metafory. 
Autor czuwa, by nie wpaść w 
lirykę, która szuka sobie możli­
wości wyrazu. Opowiadanie jest 
formą dla niego zbyt obiektyw­
ną. Chodzi przecież o żywą, 
nurtującą treść.

Czymże jest to „Pożegnanie 
z Marią"? Autor maluje zwykły 
powszedni dzień inteligenta poi 
skiego, zatrudnionego w firmie 
budowlanej podczas okupacji. 
Łapanki, pasek, kombinacje han 
dlowe, kradzież, stosunki z

Karfsi i uzbeckie
Młodociany czytelnik lubi wszelkie 

bajki. Nienasycony jest głód tego rodzą 
ju piśmiennictwa. Ale i starszy czło­
wiek z przyjemnością bawi się takimi 
opowiastkami. Muszą tylko odpowiadać 
określonym estetycznym i moralnym 
wymaganiom. Bajka bez morału jest 
jak kwiat bez. zapachu. Ale i tu autor 
musi przestrzegać pewnych norm -ma­
ku. Nie może być natarczywy, narzuca­
jący się, zanadto belferski. Mamy właś­
nie przed sobą dwa tomy bajek poi- 
skieh, uzbeckich i tadżyckich. Obie te 
krążki ukazały się nakładem Spółdziel 
ni Wydawniczej „Wiedza*. Napewno 
będą one miłą niespodzianką i pożąda­
ną lekturą tak dla młodzieży, jak i dla 
wychowawców.

Ob. Zofia Petersowa, znana dotych­
czas z przekładów, napisała przyjemną, 
bezpretensjonalną książeczkę pt. „Liczy- 
rzepa duch gór*. Opowiastki, zamiesz­
czone w tym toinie, osnute są na moty­
wach pogaduszek śląskich. Autorka wią- 
że swoje bajeczki z zainteresowaniami 

j ogólnopolskimi dla Ziem Odzyskanych, 
dla Opolszczyzny. Jest to bardzo ważny 
motyw pedagogiczny. Cudeńka, jakie 
opowiada nam oh. Petersowa, dzieją się 
wszystkie w krainie śląskiej. Źe jednak 
są to cudeńka, więc autorka przestrze­
ga, by opowiadać o nich czystą polszczy 
zną, nie zaś gwarą śląską. Zdarzy się 
niekiedy jakiś zwrot ludowy, naogół 
mamy polszczyznę wykładaną w szko­
łach powszechnych. Trafią te opowiada­
nia łatwiej do ogółu dzieci i młodzieży 
dzięki właśnie tej formie. Nie ma po­
trzeby dodawać przypisów i komenta­
rzy. Każde dziecko zrozumie treść opo 
wiastek o Liczyrzepie duchu gór.

Autorka zgromadziła w tej książeczce 
dwadzieścia pięć bajek. Są one zilustro­
wane przez art. mai. M. Hiszpańską. 
Zaraz pierwsza opowieść wyjaśnia czy­
telnikowi przewisko Liczyrzepa. Córka 
wrocławskiego księcia Ewa napotkała 
ducha Gór Olbrzymich w warunkach 
bardzo poetycznych. Kąpała się w sre­
brzystym jeziorku, gdy młody, piękny 
król w czerwonych szatach i w koronie 
na głowie w czarodziejski sposób po­
prowadził ją do swojego podziemi!*go 
pałacu. Nie należy się dziwić, że i»)la 
to księżniczka i poprowadził ją król. 
Od tego jest bajka. Konwencji innego 
rodzaju jeszcze nie spopularyzowali pi­
sarze dla młodzieży. Na wiarę przyj­
muje czytelnik opis podziemnego pa- 

. łacu, zasobniejszego od zaniku wrocław

ghettem, gazetki, przesuwają 
kilkadziesiąt postaci jakby z in­
nych wymiarów psychologiczno 
moralnych. Następnie opowiada­
nia „Dzień Harmenzach", „Pro­
szę państwa do gazu", to 
znów w skrócie wizja tego co 
się działo w Oświęcimiu. 
„Śmierć powstańca", daje obriz 
obozu Wirtembergii, a „Bitwa 
pod Grunwaldem" pokazuje jak 
przedstawiało się środowisko 
polskich jeńców i haftlingerów 
po wyzwoleniu przez zwycię­
skich Aliantów. Życie ludzkie 
straciło swoją wartość. Przypa­
dek, głód, pięści, zręczność, 
brak ambicji, pcha ludzi w róż­
ne sytuacje, zawsze ciężkie i za 
wsze nieprzewidziane w swoich 
skutkach.

Tadeusz Borowski nie ma 
złudzeń co do ludzi. Pod grzecz­
nym tytułem, „Proszę państwa 
do gazu" zamieścił makabrycz­
ną opowieść o transporcie Ży­
dów z Sosnowca — Będzina. 
Na przyjęcie tego transportu idą 
więźniowie oświęcimscy, by na­
jeść się. Wiadomo, że Żydzi 
przywiozą żywność. Wiadomo, 
że w ich walizkach znajdą się i 
cenniejsze przedmioty, które bę

dzie można zamienić na kawa­
łek chleba, słoniny czy papie­
rosa. Wiadomo też jest po­
wszechnie, co znaczy taki trans 
port. Uczestniczenie w przyjmo­
waniu takiego transportu jest 
oczywistą zbrodnią. A jednak 
co robi głód.

Opowiadania Tadeusza Bo­
rowskiego nie są lekturą łatwą 
i rozrywkową. Wstrząsają one 
poczuciem moralnym. Śkonden- 
sowana ich treść budzi masy fi- 
liacji ideowych, psychologicz­
nych, artystycznych. Autor u- 
mie uchwycić postacie kilkoma 
pociągnięciami pióra. Są to ży­
wi ludzie. Żywe są też rozmo­
wy, choć nieraz dziwić się przy 
chodzi skąd w tak straszliwych 
warunkach skojarzenia myślo­
we snują się koło tych a nie in­
nych tematów. Drugim wdzię­
kiem opowiadań są rzuty krajo­
brazowe.

Książka pt. „Pożegnanie z 
Marią" zwiastuje narodziny no­
wego beletrysty. Literatura na­
sza po rozgromię hitlerowskim 
wskazuje, iż żywotność polska 
nie da się zniszczyć. Twórczość 
polska zakwita nowymi talen­
tami. ’ E. Cz.

skiego księcia. Księżniczka Ewa znala­
zła tu 999 komnat i sal, a każda następ 
na była piękniejsza od poprzedniej. Że 
były tu altanki, złote rybki, ptaszki o 
srebrnych dziobkach — jest również 
oczywiste. Wonne jabłuszka, czarodziej 
skie owoce, gruszki, śliwki, winogrona 
nie należą też do akcesoriów niezwyk­
łych, jeżeli chodzi o bajkę. Choć Ewa 
napotkała takie przepychy i bogactwa 
w podziemnym państwie, była bardzo 
smutna. Wtedy duch gór czyli młody 
król znalazł radę, by utulić smutek 
pięknej Ewy. Rada była prosta jak 
przystało na bajdurkę:

„Poszedł na pole, wyrwał dwanaście 
dużych rzep i dał je księżniczce, wrę­
czając równocześnie czarodziejską la­
seczkę. Teraz Ewa sama zaczęła wyczy­
niać cudeńka. Wystarczyło, że dotknę­
ła laską pierwszą rzekę, pomyślała o 
swej najserdeczniejszej przyjaciółce i 
zawołała: .Jolanto, droga Jolanto, p. <y 
bądź do urnie’*, a ta zjawiła się nie­
bawem. Odliczając tak główki rzepy 
księżniczka Ewa nie tylko urządziła so­
bie przyjemne życie w podziemnym pa­
łacu, a nawet umiała spryciula wrócić 
do swego taty na zamek wrocławski.

Wszystkie te opowiastki mają takie 
szczęśliwe zakończenie.

Nie ma w tym nic dziwnego. Czuwa 
r.ad nimi „Liczyrzepa duch gór*. Koń­
cowa jest „opowiadaniem prawdziwym”, 
jak „Liczyrzepa kazał Jędrkowi przy­
siąc wierność Dolnemu Śląskowi*. Ba­
jeczka ta w porównaniu z Hażhietką, 
Agatką, Balwinką, dzielnymi tkiczy- 
kient, hrabiną Cecylią, podstępnym 
Szwedem, jest notatką kronikarską z wy 
darzeń młodzieżowych, harcerskich. Nie 
będzie to niespodzianką dla nikogo, że 
dzielne nasze chłopaki, zagospodarują 
się na ziemi śląskiej i obronią ją przed 
wszelkimi zakusami wrogów.

„Cudeńka” oh. Zofii Petersowej na­
pewno znajdą wielu przyjaciół, ,Liczy­
rzepa duch gór* jest królem łaskawym 
i zmyślnym. Jakże inną jest atmosfera 
bajek uzbeckich i tadżyckich. Polski 
czytelnik zapoznaje się z treścią tych 
opowiastek w szczególny sposób. Może 
czekano by bardzo długo, nim ktoś z 
miłośników bajki przyswoiłby je mowie 
naszej. Wojna sprawiła, że znany i ce­
niony poeta Włodzimierz Słobodnik 
wraz ze swoją piękną małżonką znalazł, 
się w Kazachstanie. Z wierszy tego 

‘ uczuciowego poety znamy krajobraz 

tych ziem. Strofy o Eleonorze, pełne 
głębokiego wzruszenia i przywiązania, 
nasuwają nam przypuszczenia, iż bajki 
uzbeckie i tadżyckie, które opracowała 
dla polskiego czytelnika ob. Słobodni- 
kowa, żona poety musiały w latach przy 
musowego pobytu u podnóża gór środ­
kowej Azji, koić tęsknotę tego poetycz­
nego małżeństwa za nadwiślańskim, poi 
skim krajobrazem. Bajki tadżyckie i 
uzbeckie są nielałszową egzotyką dla 
polskich czytelńików.

Oh. Eleonora Słobodnik owa w przed 
i mowie pisze: „Nie można pominąć, że 
!w niektórych bajkach triumfuje pod­
stęp, który u ludów dawnego wschodu, 
będąc świadectwem mądrości i sprytu 
nie licuje- z dzisiejszymi pojęciami o 
moralności. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że bajki te nie są współczesne, 
a pojęcia moralne z biegiem czasu zinie 
niały się u wszystkich ludów*. Uwaga 
ta uwypukla właśnie tę egzotyczność 
azjatyckiej bajki. Podziw dla obłudy, 
U zustwo. sprytu towarzyszy tu wszyst­
kim wyczynom zwierząt i ludzi. Nie 
znaczy to, by zapoznawała ta bajka inne 
właściwości. Tom otwiera opowiastka 
pt. „Dla chwata mało i siedemdziesię- 
ciu umiejętności*. Jest ona osnuta na 
motywie kultu- dla umiejętności ludz­
kiej.

Przypuszczać należy, że w „czajlia- 
nach* (herbaciarniach) Kazachstanu 
większym podziwem cieszy się bajka o 
„lisie i wilku*. Sprytny, obłudny, obrot 
ny lisek tak zręcznie prowadzi z wil­
kiem swoje sprawy, że wciąż jest na gó­
rze. Jest układny, zawsze prawi wilko- 
wi pochwały, komplementy, a równo­
cześnie wyciąga mu prawie z paszczy, 
zdobycz. To jest właśnie ta egzotyczna 
mądrość wschodu.

W zbiorze ob. Eleonory Słobpdniko- 
wej znajdujemy dwanaście takich azja­
tyckich, niefałszowanych pereł. Jest 
pewne, że miłośnicy literatury odczyta­
ją tę książkę z wielką satysfakcją. Baj­
ki jak Egry i Tugry, Tachir i Zuch ja, 
Bocian i Czarodziej zatrudniają nie 
tylko egzotykę azjackiego środowiska. 
Wszystko w nich jest nieeuropejskie, go 
dne zainteresowania. Bajki te zilustro­
wał art. mai. Ignacy Witz.

Należy się podziękowanieo b. Eleono­
rze Słohodnikówej. że lata jej pobytu 
w Kazachstanie przysporzyły naszemu 
piśmiennictwu tę wartościową, bardzo 
ciekawą książkę.
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¥ rocznica wielkiego zwycięstwa
MARSZAŁKA TITO

Dnia 15 bm. minęła V rocznica wiel­
kiego zwycięstwa Ludowej Armii Ju­
gosłowiańskiej pod wodzą marszałka 
Broz Tiło nad wojskami okupantów, j 
Zwycięstwo to według siów marszałka 
Tiło przeszło do historii Jugosławii 
„jako najsławniejsza epopea narodo­
wo-wyzwoleńczej walki11.

Silny wzrost ludowej, demokratycz­
nej armii Jugosławii w 1943 r. i coraz 
bardziej wzrastający jej napór na nie­
przyjaciela, spowodował bezpośrednie 
zagrożenie władzy okupanta w Jugo-

Polje — Górańsko — Szawnik — Ko- 
laszin — Szahowici — Plewlja — Cze- 
lebic.

Aby uwypuklić kolosalne zwycię­
stwo wojsk ludowych należy zazna­
czyć, że Hitler skoncentrował pod ko­
mendą gen. Lehra 12 doborowych i 
świetnie wyposażonych dywizji. W tym 
6 niemieckich dywizji, czyli około 65 
tys. żołnierzy, 5 dywizji włoskich w 
sile 50 tys, żołnierzy, oraz dywizję 
monarcho-faszystów bułgarskich, w si­
le 6 tys. żołnierzy.

Oprócz tego po stronie niemieckiej 
walczyły bandy dobrze uzbrojonych 
i wyszkolonych przez okupanta „czet- 
ników" i „ustasze*1 o łącznej sile po­
wyżej 10 tys. ludzi. Nieprzyjaciel za­
pewnił sobie dobrze zorganizowane 
bazy transportowe, amunicji i żywno­
ści.

Marszałek Broz Tito przeciwstawił 
tej wielkiej faszystowskiej maszynie 
śmierci 20 tysięcy żołnierzy. Świado­
mość ich walki o wolność, o ludową Federacyjnej Republiki Jugosławii 
demokratyczną Jugosławię były druz-! wszystkie państwa demokratyczne i 
gocącą siłą, która nie tylko pozwoliła 
przezwyciężyć braki w uzbrojeniu, ’ cięstwo

postępowe, miłujące wolność, Zwy- 
bowiem armii ludowej w 

głód i tyfus we własnych szeregach. 1 śmiertelnej walce z międzynarodowym

Bteedeńskw Republika Lodowo
'sław ii.

■ W tym czasie, a więc na wiosnę po 
'klęsce faszystów pod Stalingradem, 
Hitler czynił pośpieszne przygotowa­
nia do walki pod Kurskiem. a Sycylię 

-•isZykowaL do obrony^pfzed .ewentual­
nym desantem aliantów. Dlatego też 
konieczne było oczyszczenie Bałka­
nów z partyzanckich sił dla zwolnie­
nia niemieckich okupacyjnych dywizji 
i przerzucenie ich na front wschodni 
i do południowych Włoch. Nie bez 
wpływu na sytuację niemiecką w Ju-

■ gosławii były też ciągłe interwencje u 
Hitlera renegata PaveKcza, który do-

i magał się faktycznej suwerenności 
„niezależnego, państwa chorwackie­
go". Szczególnie niepokoiła Hitlera 
koncentracja głównych sił operacyj­
nych armii ludowej wraz ze sztabem 
i członkami AVNOJ-u (Antyfaszystow 
skie Zgromadzenie Narodowego Wy­
zwolenia Jugosławii), w rejonie Czar- 
nogórza. Zniszczyć te główne siły ar­
mii marsz. Tito miała właśnie przez 
Hitlera planowana na szeroką skalę, 
tzw. V ofensywa niemiecka.

Nieprzyjaciel już na początku kwie­
tnia 1943 r. w największej tajemnicy 
przegrupował swoje siły w jedno 
wielkie koło i całkowicie otoczył ba­
zę operacyjną jugosłowiańskiej armii 
ludowej na przestrzeni Szcepan —

Trzy lata temu niewielkie 
miasto Skopie, leżące na linii 
kolejowej łączącej Belgrad z 
Salonikami, podniesione zosta­
ło do godności' stblfcy^ 
.ej do samodzielnego życia no­
wej Republiki Macedońskiej, 
wchodzącej w skład Federa­
cyjnej Republiki Ludowej Ju­
gosławii.

Skopie podzielone jest przez 
przepływającą przez nie rzeką 
Wardar na, dwie części: starą 
o wąskich uliczkach,, biednych 
małych domkach, licznych strze­
lających w niebo minaretach, 
świadczących o wieloletnim pa­
nowaniu tu Turków i nową o 
szerokich asfaltowych ulicach 
z wielopiętrowymi gmachami i 
zbudowanymi w różnym stylu 
pałacykami i willami. Nowe 
miasto zbudowane było w wie­
ku XX przez nowoczesnych ko­
lonizatorów Macedonii — car­
ską burżuazją Bułgarii, rezy­
dentów królewskiej Jugosławii, 
przedstawicieli zagranicznych 
firm i koncesyj. Skopie jest 
bowiem pięknie położone, ma 
wspaniały klimat i tu obrali 
sobie miejsce dla budowy 
swych pałaców i willi połitycz-

lSie.mcy kroczą potulnie pod karabinami jugosłowiańskich partyzantów.

ale zadać decydujący cios faszystów- ! faszyzmem słało się cegłą pod funda- 
skim napastnikom. i ment światowego pokoju, sprawiedli­

Oceniając obustronny stosunek sił i 
ogólne położenie strategiczne, marsza­
łek Tito rozumiał, że czekanie i zda­
nie się wyłącznie na obronę z góry, 
oznaczało sromotną klęskę. Dlatego 
też wydał rozkaz do uderzenia, celem ; 
przedarcia się przez śmiertelny pier- * 
ścień wojsk faszystwskich, Ta śmiała 
decyzja marszałka Broz-Tito i boha­
terska walka ludowe; armii stały się 
początkiem wielkiego zwycięstwa. By­
ła to decydująca w okresie wojny z 
faszyzmem bitwa, w której żelazna 
wola, energia, samozaparcie i wiara 
w sprawiedliwość sprawy, dla której 
się walczy, przyniosły najmocniejsze 
zdobycze Antyfaszystowskiego Zgro­
madzenia Narodowego Wyzwolenia 
Jugosławii,

Rocznicę tego zwycięstwa obchodzą 
uroczyście wraz z narodami Ludowej

ni businessmani i amatorzy lek­
kich zarobków. Podobnie jak 
dawniej Turcy, nadal podtrzy­
mywali oni w kraju tym feo- 
dalny ucisk i średniowieczne 
niewolnictwo.

Dopiero w roku 1945 Skopie 
przerodziło się w ośrodek kul­
turalnego, narodowego i gospo­
darczego odrodzenia się tego 
swoiście pięknego kraju i na­
rodu.

Macedończycy przez długie 
wieki przechowali swoją kultu­
rę narodową, pomimo niesły­
chanie ciężkich okresów jakie 
przyszło przeżyć temu małemu 
ale niezwykle odważjiemu i 
rozkochanemu w swej wolno­
ści narodowi. Przeszło 900 lat 
temu naród ten utracił swą nie­
podległość państwową i wol­
ność narodową. Nawet w XX 
wieku zabroniono jeszcze Ma­
cedończykom używania języka 
O/l zystego i wymawiania sło­
wa „Macedonia".

A przecież w odległych cza­
sach kraj ten był jednym z o- 
środków promieniowania cer­
kiew no-słowiańskie  go piśmien­
nictwa i kultury słowiańskiej 
na całe Bałkany. Dopiero obe­
cnie, po wyzwoleniu zjawił się 
w Macedonii pierwszy elemen­
tarz i pierwsza gramatyka w 
języku ojczystym. Pojawił się 
pierwszy podręcznik literatury 
macedońskiej. Zaczęły wycho­
dzić gazety macedońskie (jest 
ich już 4), czasopisma, rozpo­
częto druk książek młodych 
pisarzy i poetów macedońskich.

Ludność Macedonii licząca 
około 1 miliona składa się w 
większości swej ze Słowian ma­
cedońskich osiadłych tu ponad 
tysiące lat temu w miejsce 
dawnych starożytnych Mace­
dończyków pochodzenia gre­
ckiego, którzy za czasów Alek­
sandra Macedońskiego (dwa i 
pół tysiąca lat temu) tworzyli 
tu potężne państwo. Wojowni­
czy uczestnicy dawnych falang 
macedońskich rozproszyli się 
po świecie. a kraj zaludniony 
został przez przybyłe do Euro­

: ment światowego pokoju, sprawiedli-

|
wości dziejowej i socjalizmu.

Uroczysta akademia z okazji V-ej j

rocznicy wielkiego zwycięstwa Ludo­
wej Armii Jugosłowiańskiej— odby­
ła się w Warszawie 24 maja.

B, Troński

Po zwycięstwie.

py plemiona południowymi, Sło­
wian.

Słowianie macedońscy niena­
widzili dawniej Skopie. Miało 
'to miasto złowieszcze dla nich 
‘znaczenie: ‘Wszystkie nieszczę­
ścia jakie spadały na ich gło­
wy wychodziły najczęściej ze 
Skopie, siedziby władz królew­
skich. Dziś Skopie jest dla 
współczesnych Macedończyków 
ich własnym rodzimym mia­
stem.

Czują się oni tu pełnopraw­
nymi obywatelami. Tu znajduje 
się ich własny rząd macedoń­
ski, tu mieszczą się w dawnych 
pałacykach liczne, ich własne 
instytucje społeczne i oświato­
wo-kulturalne. Na czele tych 
instytucji stoją obecnie uczest­
nicy walk wyzwoleńczych z o- 
kresu ostatniej wojny, nieustra­
szeni partyzanci, obrońcy wol­
ności i niepodległości Macedo­
nii. Do Skopie zjeżdża się mło­
dzież macedońska na swój 
ojczysty uniwersytet do swoich 
szkół technicznych.

W Skopie powstał i teatr 
dramatyczny i pierwsza w hi­
storii Macedonii Filharmonia 
Narodowa. Życie w Skopie 
wre. Mieszkańcy pracują z za­
pałem. urządzają swe miasto, 
rozbudowują je i upiększają.

Nowe życie zaczęło się nie 
tylko w stolicy. Odradza się i 
wieś macedońska, chociaż nie­
łatwo jest jeszcze chłopom. 
Wielowiekowe zacofanie jeszcze 
i dziś daje się we znaki.

Macedonia to piękny kraj. 
Żyzne doliny dają wspaniale 
urodzaje. Pastwiska górskie 
sprzyjają hodowli bydła. Dużo 
sadów i pół winogronowych. 
Ale najlepsza ziemia do nie­
dawna należała do spekulan­
tów i obszarników.

W r. 1939 — 70 tyśięcy ro­
dzin chłopskich posiadało ra­
zem 87 tysięcy ha ziemi a nie­
spełna setka obszarników — 
75 tysięcy ha. Dopiero w r. 
1945 usunięto obszarników, zie­
mię rozdano chłopom, wieś 
wstąpiła na drogę postępu i

rozwoju. Wielu chłopów z du­
mą opowiada, że po raz pierw­
szy w życiu obrabia . ziemię 
przy pomocy pługa metalowe- 
&’’■ Urodzaj i.
byt wspaniały. L samej tylko 
uprawy tytoniu chłopi mace­
dońscy uzyskali półtora milio­
na dynarów dochodu. Gdzież 
im było o tym marzyć przed 
wojną?

W Macedonii rodzi się także 
przemysł. Użytkowuje się „bia­
ły węgiel" potoków górskich. 
Dwie budujące się elektrownie 
wodne mają zelektryfikować 
cały ten kraj. Budują się nowe 
drogi, szkoły, szpitale.

Macedończycy mają swój 
pięcioletni plan rozwoju kraju. 
W wykonaniu tego planu znaj­
dują się już w budowie cztery 
fabryki metalowe i jedna ce­
mentownia. Rozwija się prze­
mysł górniczy, dawniej bezpla- 
nowo i niemiłosiernie eksploa­
towany przez firmy zagranicz­
ne. Wydobycie rudy chromo­
wej, ołowiu, margancu podwoiło 
się.

Macedończycy pracują dla 
siebie...

Narody słowiańskie mogą być 
dumne z tego niewielkiego, ale 
tak dzielnego członka wielkiej 
rodziny słowiańskiej A. Buczak

DWAGA 
CZYTELNICY!

W związku ze zmianą ceny 
tygodnika komunikujemy, że je­
den egz. w kolportażu organiza­
cyjnym (dla Komitetów i Kół 
OMTUR) kosztuje zł 10.-^-, Na 
koszty kolportażu odliczamy 20 
proc, rabatu.

Prenumerata pozostaje bez 
zmiany od dn, l.IV. 48 r., tj. 
zł 40.— miesięcznie, zł 110.— 
kwartalnie
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ZMÓW FASZYSTÓWi

Nikt już u nas nie wątpi, że imp» skie pozostały w gnieździć, jako in- 
rialiści amerykańscy uczynili z plan* spiratorowie i podżegacze polityczni, 

jako aferzyści, Powoli przenosili sięMarshalla polityczny instrument inge­
rowania w wewnętrzne sprawy 
państw europejskich dla przeforsowa­
nia reakcyjnej polityki i zbudowania 
sztucznej tamy przeciwko silom po­
stępowym. Są jednak jeszcze tacy, 
którzy nie chcą wierzyć, że kierowni­
cy polityki amerykańskiej, inspirowa­
ni przez Wall - Street i stojący na 
jego usługach sztab wojskowy sprzy­
mierzały się z ośrodkami światowego 
faszyzmu. Nieliczni, ale są jeszcze ta­
cy, którzy na zestawienie słowa fa­
szyzm i Anglosasi oburzają się, wyta­
czając argumenty w rodzaju „trady­
cyjna wolność, liberalizm, humanizm'1 
itp. Jak wygląda ta wolność, ten li­
beralizm i ten humanizm, przekonaliś­
my się na niezliczonych przykładach 
ostatnich kilku lat powojennych, kie­
dy amerykańska demokracja prze­
dzierzgnęła się w brutalny imperia­
lizm, dążący do politycznego i gospo­
darczego opanowania całego świata. 
Jak przedstawia się humanizm amery­
kański mamy przykład z wewnętrz-
nej polityki Yankesów w stosunku do 
swoich 10 milionów obywateli - mu­
rzynów,

W tym wypadku chodzi nam o 
stwierdzenie innej jeszcze cechy „ame 
rykańskiej demokracji11 — o popiera­
nie faszyzmu

EMIGRACYJNA WYLĘGARNIA 
FASZYSTÓW

W uciećzćć przed postępującą ze 
wschodu Armią Czerwoną, w obawie 
przed zasłużoną karą za swoje zbrod­
nie, faszyści wszystkich krajów wscho 
dniej i' środkowej Europy schronili się 
do anglosaskich stref okupacyjnych. 
Tam chwilowo zakonspirowali się, po 
tern, kiedy ujawniły się rozbieżności 
pomiędzy państwami Europy Wschod­
niej a zachodnimi okupantami na te- i 
mat repatriacji i wydawania zbrod- 
niarzy wojennych, powychodzili na 
wierzch. W ten sposób w Niemczech 
Zachodnich i w Zachodniej Austrii po 
wstały silne ośrodki faszystowskie, 
które wkrótce zaczęły się jednoczyć i 
tworzyć swoją specyficzną międzyna­
rodówkę szumowin faszystowskich i 
zbrodniarzy wojennych. W Niemczech 
Zachodnich zgrupowali się więc zbro­
dniarze ukraińscy z UPA, chorwaccy 
i serbscy usłaszowcy, węgierscy nila- 
szowcy, rumuńscy żelaznogwardziści, 
bułgarscy zbrodniarze wojenni, wła- 
sowcy i polscy NSZ-eiowcy. Do tych 
głównych grup dołączyły się jeszcze 
nieliczne grupy i odcienie ćwierć i 
pół-faszystów i powstała w ten spo­
sób emigracyjna wylęgarnia między­
narodowego faszyzmu.

OBROŃCY

Państwa demokracji ludowej rozpo­
częły intensywną akcję w celu wyda­
nia przez Anglosasów w ręce spra­
wiedliwości przestępców wojennych i 
zdrajców własnych narodów. Dlacze­
go mocarstwa zachodnie, a zwłaszcza 
Anglosasi nie chcieli ich wydać? Od­
powiedź na to pytanie rzuca jaskra­
we światło na całą powojenną akcję 
mocarstw zachodnich, inspirowaną 
przez wywiady wojskowe.

Zbrodniarze mniejszego kalibru zo­
stali skierowani do wywiadu, walki 
podziemnej i konspiracji przeciwko 
wszelkim ośrodkom postępu i pokoju, 
a przede wszystkim Demokracjom 
Ludowym. Grubsze ryby faszystów-

oni do USA, gdzie powstał drugi 
ośrodek międzynarodowego faszyzmu 
i główna kuchnia propagandy wojen­
nej.

SIELANKA POD SKRZYDŁAMI 
DOLARA

Plan podziemnego rozbicia demo­
kracji ludowej nie powiódł się. Sze­
reg procesów polityczno - szpiegow­
skich, jakie zostały przeprowadzone 
w państwach demokracji ludowej, udo 
wodnił, że elementy współpracujące z 
Niemcami czy też z faszystowskimi 
Włochami zostały użyte przez mocar­
stwa zachodnie do dywersyjnej robo­
ty. Młode demokracje ludowe miały j 
jednak na tyle sił, ażeby tę robotę . 
zgnieść w zarodku.

Wskutek fiaska rozpoczęto na Za- j 
chodzie Europy nową akcję zmierza-: 
jącą do mobilizacji sił reakcyjnych :

Międzynarodowa Kronika Młodzieży
KONGRES MŁODZIEŻY

AMERYKI ŁACIŃSKIEJ

Obradujący w mieście Mexico kon­
gres demokratycznej młodzieży Ame­
ryki Łacińskiej zakończył swe prace. 
W pracy młodzieżowego kongresu 
wzięli udział przedstawiciele wielu or­
ganizacji młodzieżowych wszystkich 
państw Ameryki Łacińskiej, Organiza­
cje młodzieżowe Chili, Brazylii, Peru., 
Nikaragua i innych państw nadesłały 
telegramy z pozdrowieniami i wyraza­
mi uznania dla kongresu.

Nie bacząc na doniosłość tego wy­
darzenia, gazety amerykańskie prawie 
wcale nie informowały o kongresie, Z 
Mexico donoszą, że organizatorzy kon­
gresu napotykali na wiele trudności, 
na przykład w otrzymaniu paszportów 
i wiz wjazdowych dla delegatów 
państw, w których panuje reżim reak­
cyjny, jak również w kwestii znalezie­
nia miejsca dla obrad kongresu. Przed­
stawiciele Kuby, Venezueli i Chile od­
mówili pozwolenia prowadzenia obrad 
w swoich krajach i tylko po pokona­
niu licznych sprzeciwów ze strony re­
akcyjnych kół Meksyku, udało się or­
ganizatorom kongresu uzyskać pozwo­
lenie na przeprowadzenie kongresu w 
mieście Mexico,

Na kongresie przemawiał sekretarz 
Konfederacji Pracy Ameryki Łaciń­
skiej, chilijski senator Salwador Okam- 
po, oceniając wysoko wysiłki kongre­
su w walce o jedność postępowej 
młodzieży całego świata.

Kongres Młodzieży Demokratycznej 
Ameryki Łacińskiej przyjął -rezolucję 
w której piętnuje „plan Marshalla11, 
„plan Trumana" standaryzacji uzbro­
jeń w Ameryce Łacińskiej „plan Clay- 
tona“ o obniżce taryf celnych. Zjazd 
wezwał również do umiędzynarodo­
wienia kanału Panamskiego.

W drugiej rezolucji Zjazd ogłasza 
swój zamiar niesienia pomocy młodzie­
ży hiszpańskiej w walce z reżimem 
Franco i żąda uznania niepodległości 
Porto-Rico.

Zjazd poparł rezolucje, piętnujące 
imperializm amerykański i reakcyjne 
reżimy dyktatorskie Chili, Brazylii, 
Paragwaju i Salwadoru.

przeciwko wzbierającej fali rewolucji 
społecznej. Faszystom wyznaczono 
rolę żandarmów reakcji i głównych 
prowokatorów.

W ten sposób we Francji zaczęli 
podnosić głowy byli kollaboracjoniści 
i faszyści z Vichy, których zmierza­
jący do dyktatury de Gaulle przy 
pomocy amerykańskich opiekunów za 
czął dozbrajać i rzucać przeciwko ma 
niiestacjom i strajkom robotniczym,

W podobny sposób włoscy „neofa- 
szyści“ popierani przez de Gasperi‘e- 
go i jego inspiratorów amerykańskich, 
rozpoczęli krwawą serię mordów na 
włoskich robotnikach i działaczach 
związków zawodowych. W ten sam 
sposób byli hitlerowcy rozpoczęli w 
Austrii krwawe napady na lokale 
partii lewicowych, a belgijscy zwolen 
nicy de Gaulle‘a zaczęli manifestować 
na rzecz króla Leopolda i grozić bel­
gijskim robotnikom obozami koncen­
tracyjnymi.

Rozpoczęła się więc sielanka euro­

Według doniesień prasy, grupie pro­
wokatorów z Kuby, dążącej do zer­
wania kongresu przez zastrasze­
nie „komunistycznym niebezpieczeń- j 
stw-em11 nie udałcr się dopiąć celu.; 
Płynące z Mexico wiadomości wska-1 
zują na to, że pomimo ataków reakcji, | 
kongres zdołał dopiąć głównego celu ; 
— zorganizowania antyimperialistycz- 1 
nego ruchu młodzieżowego Ameryki , 
Łacińskiej,.^......  . ..„uu J

II ZJAZD ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
REPUBLIKAŃSKIEJ FRANCJI

6 maja w lokalu urzędu zatrudnie­
nia w Lyonie, sekretarz Związku Re­
publikańskiej Młodzieży Francji, Leon 
Figueres otworzył II zjazd Związku. 
Na otwarciu zjazdu obecni byli jako 
goście przedstawiciele młodzieży Pol-, 
ski, Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, 
Kanady, Indii, Hiszpanii, Szwajcarii, 
Belgii, Holandii, Anglii, Viet-Namu i 
Algieru.

Daniel Trelloux, znany z okresu Ru-Ze wszystkich zakątków Francji zje­
chała się młodzież na swój zjazd. Wie chu Oporu pod nazwiskiem pik. Che-

pejskich faszystów pod opiekuńczymi 
skrzyd.ami „demokracji11 dolarowej,

FLIRT Z GEN. FRANCO
USA a potem państwa marshaliow- 

skie rozpoczęły flirt z poplecznikiem 
Hitlera i Mussoliniego — gen. Fran­
co, Otwarto granicę pomiędzy Fran­
cją i Hiszpanią, rozpoczęto z rządem 
madryckim pertraktacje handlowe. 

’ Jednocześnie szereg wybitnych oso- 
1 bistości z Wall Street udało się do 
i Madrytu dla „wymiany poglądów11.

Wiemy jak ta wymiana poglądów 
wyglądała. Stany Zjednoczone w wy­
niku jej otrzymały szereg baz woj- 

| skowych na półwyspie Iberyjskim, czy 
(niąc z Hiszpanii twierdzę przeciwko 
postępowym ruchom w Europie, Nic 

■ dziwnego, że w świetle tych wyda­

rzeń FASZYZM ROZPOCZĄŁ JUŻ 
W EUROPIE JAWNĄ AKCJĘ, ZMIE 
NIAJĄC JEDYNIE FIRMĘ I AFISZ.

; Z samej zaś Hiszpanii zaczęli do 
państw europejskich powracać spędza

działa ona, jak podaje gazeta „Avant- 
Garde11, że II Zjazd „będzie potężną 
demonstracją sił młodzieży i jej goto­
wości do walki przeciwko podżega­
czom wojennym11.

Na jednym z plakatów, wydanych 
przez Związek Republikańskiej Mło­
dzieży Francji widnieje napis: „Jeśli 
chcesz żyć szczęśliwie w niepodległej 
Francji, walcz w szeregach Związku 
Rep ubiik ańskiej. Młodzieży. Ęr anc ji1.1.

Już od marca młodzież francuska 
czyniła przygotowania do zjazdu. We- 
wszystkich okręgach przeprowadzone 
były kongresy miejscowe. W Paryżu i 
innych miastach miały miejsce demon­
stracje młodzieżowe.

W okresie przygotowań do zjazdu 
wstąpiło do Związku tysiąc nowych 
członków. Młodzi socjaliści, niezado­
woleni z polityki Bluma, młodzi kato 
licy, którzy przestali wierzyć dema­
gogicznym obietnicom przywódców 
MRP, przyłączyli się do Zjazdu.

jacy tam „cięższe czasy11 zbrodniarze 
faszystowscy. Apele Polski i innych 
krajów na arenie ONZ — domagając® 
się zlikwidowania siedliska światowe­
go faszyzmu, zagrażającego pokojowi 
i demokracji — zostały przez Anglo- 
sasów zignorowane. Dzisiaj świat ka­
pitalistyczny prowadzi flirt z gen.. 
Franco i uważa go za swego równo­
uprawnionego partnera i prekursora 
antypostępowej krucjaty.

Bawiący ostatnio w Londynie wódz 
faszystów południowo - afrykańskich 
— Pirow, po przyjacielskiej naradzie 

| „wojennej11 z angielskim faszystą Mó- 
[ sleyem, oświadczył, że wyrusza do 
Madrytu, by omówić z gen. Franco 
zmontowanie „ligi antyradzieckiej11.

Dzieje się to pod okiem rządu Att- 
I lee, który mieni się rządem „socjali­
stycznym11,

i Siły demokracji są jednak wielkie 
j i to przesądza wyraźnie ostateczny 
los spadkobierców Hitlera.

Ad. Bahdaj

valier, wspomniał o walce młodzieży 
[francuskiej w czasie okupacji i zaprO’ 
[ ponowa! wybranie do prezydium ho­
norowego bohaterów Ruchu Oporu.

Referat wygłosił sekretarz Związ- 
i ku Republikańskiej Młodzieży Leroy, 
: podkreślając zdobycze socjalne mło- 
'■ dzieży francuskiej po wyzwoleniu. 
, Leroy oświadczył, że zadaniem Z$vaąz - 
ku. Młodzieży. Rępublikańskiej jest zje 
'dfloczemetmfodzijffźy' ż^całym' narbdem 
w walce o niepodległość narodową.

Zjazd w Lyonie zakończył się wspa 
niałym iestivalem, na który zjechali 
się z całej Francji muzycy i tancerze..

!

Na wezwanie Zjednoczonej Komisji 
Zw, Zaw. w rejonie Paryża, odbył się 
wiec protestacyjny przedstawicieli mfo 
dzieży Paryża przeciw zakazowi de­
monstracji młodzieżowych, znaczo­
nych na dzień 16 maja. Na wiec przy­
było ponad 3 tys, młodych robotni­
ków, Przed młodzieżą wystąpił sekre­
tarz CGT Andre Tolle.

„Minister spraw wewnętrznych Ju- 
les Moch — mówił on — nie chce, aby 
młodzież popierana przez całą lud­
ność, powiadomiła rząd o swoich żą­
daniach11.

Zebrani na wiecu przyjęli rezolucję 
przeprowadzenia w dniu 16 maja w 
Paryżu demonstracji wbrew zakazowi 
władz.

CZŁONKOM
HISZPAŃSKIEJ ORGANIZACJI 
ZJEDNOCZONEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ GROZI 

KARA ŚMIERCI

Radiostacja Wolnej Hiszpanii „Pyrę- 
naica11, podała, że przed trybunałem 
irankistowskim w Alcaola de Henares 
odbywa się proces 8 członków Zjedno­
czonej Młodzieży Socjalistycznej Hisz­
panii.

5 spośród nich: Felix Lopez, Emilio 
Alonso, Angel Yillela, Luciano Arro- 
vo i Conarodo Salamanca, oskarżeni są 
o włamanie się do arsenału w Alcala 
de Henares i kradzież broni oraz ani 
nicji,

Podsądnym grozi kara śmierci.

Jednością silni budujemy Polskę Ludową
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N&wy roztfziuł historii ^iems

Do bardzo jeszcze niedawna 
szereg terenów w różnych punk 
tach globu nosił nazwę ,.pusty­
ni", Pustynia — a więc fatalne 
warunki komunikacyjne, niemoż 
ność zaopatrzenia się w paliwo 
i żywność, pustka, zanik życ.’a.

Przyszedł jednak okres, w któ 
rym pustynie zaczęły ożywać. 
Nie działo się to, oczywiście we 
wszystkich pustynnych okrę­
gach świata. Znana jest historia 
założenia wielkiego miasta Mor 
monów — Salt Lakę City — w 
niedostępnym obszarze pustyn­
nym zachodnich stanów amery­
kańskich. Był to sporadyczny 
wypadek tak, jak sporadycznym 
tylko wypadkiem stała się pró-

I właśnie na tym prehistoryczskarby, ukryte w głębi tego pu-spotykane (w formie masowych ( 
złóż) fosforyty występują na nym cmentarzysku tworzy się 
przestrzeni Karatau w ilości nie jeden z najnowszych rozdziałów 
notowanej gdzie indziej. Na stu historii świata.
kilometrach kwadratowych ist­
nieje ponad 40 miejsc w\doby­
cia fosforytów. Trzy z nich już 
eksploatowane. Rozrasta się tu 
nowe miasto — Dżambi ł

W roku 1940-tym znaleziono 
w pokładach Karatau vanadium 
— metal, który dodany w nie­
wielkiej ilości do stali, wzmaga 
jej elastyczność i trwałość. Zło­
ża tego metalu na Karatau prze 
wyższają wszystkie, dotąd zna­
ne.

A teraz — mniej rzadkie, ale 
niemniej pożyteczne metale, wy 
stępujące na Karatau w wiel­
kich ilościach: żelazo, miedź, 
baryt. W złożach jurajskich 
występuje wysokowartościowy 
gips, smółka, jurajski koksujący 
węgiel.
Cmentarzysko prehistoryczne

Jeden z najbardziej znanych 
obecnie na świecie geologów, 
Weber, nazwał Karatau „wspa­
niałą ilustracją do dziejów zie­
mi". Łatwa dostępność szczytów 
górskich i bogactwo warstw ju­
rajskich bardzo ułatwia badanie 
geologicznej przeszłości tego 
obszaru.

Wykryte tu warstwy kambryj 
skie, pozwoliły na szczegółowe 
badania naukowe dalszych złóż. 
W F^żdlłlbib — Kahatau ókaza- 
ło się jednym z największych 
cmentarzysk flory i fauny prehi­
storycznej. Jest to idealnie zu-

stynnego i ponurego okręgu, któ 
ry zachował na swojej powierz­
chni ślady tego, czym był je­
szcze w niedalekiej (oczywiście 
w rozumieniu geologów) prze­
szłości: stygnącym, liczącym
wiele kilometrów kwadrato­
wych jeziorem zwolna krzepną­
cej lawy.

Pierwsza powstała sztolnia 
Aczisajska, rozbudowana obec­
nie. Roczne wydobycie ołowiu i 
cyny jest cyfrowo bardzo wyso­
kie, W ostatnim pięcioleciu wy­
kryto oprócz ołowianych, także 
bogate złoża srebra. W roku 
1929 dokonano innego, już nie 
geologicznego tym razem odkry-

Kolejność czynności, dokony­
wanych przez człowieka przy 
opanowywaniu Karatau świad­
czy o tym, że mamy tu do czy­
nienia z dziwnym spotkaniem. 
Na stokach jurajskich wzgórz 
spotyka się ze sobą niemowlę­
cy wiek ziemi z jej wiekiem doj­
rzałym. Ludzie radzieccy, ope­
rujący takimi pojęciami, jak 
plan,

Karatau stoi na linii granicz­
nej, dawno skończonej, zamierz­
chłej przesz'ości i nadchodzącej 
przyszłości. Tuż nad stężałymi 
jeziorami zastygłej lawy, nad 
cmentarzyskami dawno wymar­
łych gatunków fauny i flory ju­
rajskiej — rodzi się nowe życie.

Dotychczas Karatau jest zie­
mią nienaruszoną w sensie ra­
dzieckim: znaczy to, że została 
przeprowadzona dopiero wstęp­
na faza akcji, zmierzającej do 
wyzyskania naturalnych bo­
gactw. Poza wywiadem prze-jak kolejność faz opano-

ba zaludnienia i użyźnienia pu-| 
stynnego stanu Colorado.

Natarcie człowieka na pusty-1 
nię, prowadzone systematycznie 
planowo i z wyraźnie zaznaczo­
nym celem, natarcie, poparte 
przez olbrzymi aparat naukowo 
techniczny, zaczęło się stosunko 
wo niedawno—około trzydzie­
stu lat temu. W grę wchodziły 
wielkie wschodnio - azjatyckie 
przestrzenie Związku Radziec­
kiego. I mimo planowości, mimo 
kolosalnego wysiłku uczonych i 
technicznych zespołów — istnie­
ją w pustynnych rejonach „zie­
mie dziewicze", ziemie, które w 
ramach wielkiego, ogólnego pla­
nu bada się tylko i przygo­
towuje do wyzyskania drzemią­
cych w nich bogactw.
„Czarne góry" 
na najstarszych mapach

W językach miejscowych na­
zwa Karatau oznacza „czarne 
Góry" w odróżnieniu od Ałatau 
(Ałtaj) „pstre góry". O łańcu­
chu tych gór wiedziano w Euro­
pie dawno, od czterystu z górą 
lat. Na jednej z najstarszych 
map chińskich, Karatu jest za­
znaczony jako „dziki i niezbada 
ny ostęp". Już jednak na staro- 
rosyjskich mapach z r. 1522-go 
zanotowano, że w dzikich gó­
rach karatauskiego grzbietu 
znajduje się prawdopodobnie 
sporo złóż rud ołowianych.

Tuż na południe od grzbietu 
Karatu płynie jedna z najpotęż­
niejszych rzek Azji centralnej — 
Syr-Daria. Liczne ekspedycje 
geologów i prehistoryków bada- I 
ły pustkowia Karatau, planowe 
jednak badania zacięły się do­
piero po rewoluci październi­
ków--'
Kolejne znaleziska

Katalog znalezisk geologicz­
nych w Karatu otwiera data ro­
ku 1925. Od tego czasu, rok­
rocznie niemal kolejne ekspedy­
cje badawcze odnajdują nowe

cia — ustalono bowiem; że pu^ 
stynna, niepozorna roślinka „tau 
sagyz" jest pod względem za­
wartości kauczuku bardziej war
tościowa, niż ,,ko-sagyz czy in 'pełny obraz jurajskiej flory i fau 
ne kauczukowate, [ny (włączając w to owady), je-

A oto jeszcze bogactwa geo- !dyny dotąd w tej formie na ca- 
logiczne Karatau: tak rzadko | łym świecie.

wywania opornego żywiołu — 
to przedstawiciele tego wieku 
ziemi, który dorósł do pokony­
wania pustyń już nie sporadycz 
nie i przez przypadek, lecz dro­
gą s ystematycznego zorganizo­
wanego wysiłku.

prowadzono tylko konieczne, 
przygotowawcze budownictwo. 
Prawdziwa, wielka ofensywa 
dopiero się zaczyna w ramach' 
obecnego pięcioletniego planu.

L. Kaltenbergh

Ci, którzy stoją na straży „oddechu" ziemi
ziemi,Ostatnie trzęsienie 

jakie dotknęło nasz konty­
nent europejski, miało miejsce 
20 grudnia 1946 roku. Miano­
wicie tego dnia bardzo późnym 
wieczorem, o godz 22.30 we­
dług czasu moskiewskiego, w 
odległości 7.500 km od stolicy 
ZSRR, w rejonie^ wysp japoń­
skich nastąpił tak silny wstrząs 
podziemny, że grunt w Mo­
skwie przesunął się o 500 mi­
kronów.

To, że na skutek trzęsienia 
ziemi grunt w stolicy ZSRR 
przesunął się, nie ulega żadnej 
wątpliwości. Ale gdy weźmiemy 
pod uwagę, że mikron, to tylko 
1/1000 część milimetra, staje 
się jasne, dlaczego ruch ziemi, 
który spowodował przesunięcie 
gruntu o 500 mikronów, uszedł 
uwadze mieszkańców Moskwy 
i nie spowodował żadnej kata­
strofy.

Są jednak ludzie, którzy co 
dzień, co godzinę, wsłuchują się 
w tętno ziemi, trzymają rękę na 
jej pulsie, obserwują każdy jej 
odruch. Wiedzą, kiedy, gdzie 
i w jakim stopniu następuje 
przesunięcie skorupy ziemskiej, 
lub jej gwałtowny wstrząs.

Ludźmi tymi są pracownicy 
centralnej stacji sejsmograficz­
nej ,.Moskwa", Akademii Nauk 
ZSRR.

Co to jest sejsmograf?

Sejsmograf jest przyrządem, 
który „chwyta" wszelkie, cho­
ciażby najmniejsze, niedostrze­
galne dla óka ludzkiego, poru­
szenia skorupy ziemskiej.

Stacja sejsmograficzna w

sunkowo niewielkie przyrządy z 
wahadłami, zaopatrzonymi w 
cewki indukcyjne. Przy naj­
mniejszych poruszeniach lub 
wstrząsach wahadła poruszają 
się, a w cewkach indukcyjnych 
powstaje prąd elekaryczny. 
Prąd ten przechodzi następnie

kojnego, wybrzeża Morza Śród­
ziemnego, Azja Środkowa i Da­
leki Wschód z Japonią i Chi­
nami na czele.

Mapa sejsmograficzna

jest jedną z najwięk-Moskwie 
szych tego rodzaju stacyj w 
świecie. Pod względem bardzo 
czułej i wysokiej wrażliwości 
oraz ścisłości w „notowaniu" 
wszelkich odruchów i wstrzą­
sów ziemskich,. przewyższa 
znacznie sejsmografy USA i 
Wielkiej Brytanii, Mieści się 
ona w specjalnym pomieszcze­
niu zupełnie odizolowanym od 
świata zewnętrznego, mianowi- ____ . __
cie w olbrzymiej, piwnicznej ! zarejestrowała przeszło 2.500 
izbie, do której nie dochodzi - trzęsień ziemi. Stwierdziła, iż 
żaden dźwięk z zewnątrz, największą ilość trzęsień ziemi

Istotę jego stanowią trzy sto- wykazują wyspy Oceanu Spo-

do galwanometrów, w których 
znajdują się specjalne lustra.

Wszelkie olruchy ziemi ,,no­
towane" są przez uczonych na 
białym arkuszu papieru. Prosta 
linia oznacza wykres normal­
nego ,,oddechu" ziemi, zaś 
zygzakowata — wstrząsy i 
gwałtowne odruchy globu.

Stacja sejsmograficzna ,,Mo­
skwa" w ciągu swego istnienia

Stacja sejsmograficzna ,.Mo­
skwa" posiada olbrzymią mapę 
sejsmograficzną, na której za­
znaczone są niemal wszystkie 
miejscowości Zw. Radzieckiego, 
które ulegają mniejszym, czy 
też większym stopniu odruchom 
skorupy ziemskiej. Mapa ta jest 
cenną, zwłaszcza dla architek­
tów i budowniczych. Na jej pod­
stawie określają oni miejsca 
pod przyszłe budowle, miejsca, 
wolne zupełnie od niebezpiecz­
nych, chociażby minimalnych 
wstrząsów. Ustalają tereny, w 
których można wznosić fabryki 
i zakłady przemysłowe i odwrot­
nie, ostrzegają budowniczych 
przed stawianiem wielopiętro­
wych budynków w miejscowo­
ściach zagrożonych ruchami 
podziemnymi.

Sejsmograf o wie radzieccy na 
podstawie szybkości rozprze­
strzenienia się fal elastycznych, 
które jak koła po wodzie bie­
gną przez całą planetę, ustalili, 
iż grubość skorupy ziemskiej, 
wynosi około 40 km, jądro zaś 
ziemi znajduje się na głęboko­
ści ok. 3 tys. km. (Lew.)
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*Międzychód szuka olimpijczyków W walce o kolka olimpijskie
POD hasłem „Szukamy olimpijczy­

ków" odbyła się w Międzychodzie 
w dniu Święta Zwycięstwa impreza 
sportowa, zorganizowana przez Powia­
towy Komitet OMTUR w Międzycho­
dzie. Udział wzięła młodzież powiatu 
międzychodzkiego, a także przyjechał 
zespół OMTUR-owców z Szamotuł. Im­
preza obejmowała 15 konkurencyj.

Bieg na 100 m zakończył się zwycię­
stwem M. Kanyszewa —

W biegu dla kobiet 
ace zajęła Urszula Lewandowska, 2) 
Gómiakówna Al. — 12 sek., 3) Łapian- 
ka — 12,4 sek.

W aztafecie 4 x 100 ni zwyciężył 
OMTUR Szamotuły czas 50,9 s., przed 
Gimnazjalnym Klubem Sportowym (Mię 
dzychód) 51,5 sck. i ZWM z Sierako­
wa 52,9 sek.

W sztafecie żeńskiej 4 x 80 m zwy- 
ciężył zespól Gimnazjum międzychodz- 
kiego.

Wyniki biegu na 400 m: 1) Suwała 
— 58,5 sek., 2) Sroka — 58,8 sek., 3) 
Płócienniczak — 60,3 aek.

W biegu na 1500 m czołowe miejsca 
zajmuje zespół OMTUR-owców z Sza-

Rzut granatem: 1) Płócienniczak 
(ORMO Głażcwo) 51,1 m, 2) Szylf Ja­
nusz (GKS) 49 m, 3) Patela Leon ze 
Szkoły zawodowej — 48 m.

Pchnięcie kulą: 1) Lcwandowicz Ta­
deusz (GKS) 12,45 przed Chieczyńskirn 
W. („Tęcza").

Oszczep: Płócienniczak (PRW Głaże- 
wo) 40,51 m, 2) Weber B. (PRW Ło- 
wyń) — 36,10 m, 3) Osmański Boi. 
(ZZK Poznań) 35,10, 4) Kaczor Stan. 
(ZKS „Pocztowiec") — 34,80 m.

Dysk: 1) Płócienniczak (PRW Gła- 
żewo) — 30,90. 2) Hackc („Tęcza") -- 
30,40 m, 3) Frankowski (ZKS Poczto­
wiec) — 27,30 m.

Skok w dal: 1) Kamyszem- (GKS) — 
5,58 m, 2) Klepacki (OMTUR Szamo­
tuły) 5,51 in, 3) Kaczor (ZKS „Poczto­
wiec") — 5,43.

Skok wzwyż: 1) Wawerys (GKS) 150 
:m, 2) Biniaś (GKS) 145 cm, 3) Sroka 
(Szkoła powsz.) 140 era.

W siatkówce I miejsce zdobyła druży- 
Szamotuł, która techniką przewyż- 
GKS.

Na zakończenie zawodów został roze- 
sny mecz knsr.ykuuki pomiędzy GKS 
SKS „Tęczą", w którym GKS odniósł 

zwycięstwo.

prowadzi Adamczyk
A zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem czechosłowackiego Vysoko- 

skolsky‘ego i uczestników O. P. O. >cze 
kiwaliśmy z dużym zainteresowaniem. 
Już w pierwszym dniu okazało się, że 
nasi goście, którzy legitymowali się w 
r. z. niezłymi wynikami, nie stanowią 
dla naszych zawodników konkurentów, 
którzy przyczyniliby się do poprawienia 
wyników-. W tych warunkach w większo 
ści wypadków nasi „opości" zdani byli 
jedynie na doping widzów, którzy z ra­
cji meczu Ruch — Legia w drugim dniu 
zjawili się w znacznej liczbie.

Łomowski w pchnięciu kulą przekro­
czył wreszcie i to grubo sakramentalną 
15-kę (15,18). Do czterech kółek brak 
mu wprawdzie jeszcze 12 cm, ale są­
dząc po jego formie wynik ten powi­
nien osiągnąć niodługo. O dobrej for­
mie Dornowskiego świadczy również je­
go wynik w dysku: 45,76. Do czterech 
kółek brak mu „tylko" 1,24 m. Łomów- 
ski jest obok Adamczyka tym lekkoatle­
tą, którj zbliżył się do stadionu olim­
pijskiego o poważny krok.

Adamczyk jest naszą nadzieją na 
igrzyska jeśli chodzi o 10-ciobój. Na

nie biegł do „ostatniego tchu", podob­
nie jak i na 400 m — 51,2 sek. Mótao 
reklamowany Kielas nie potrafił uzy­
skać lepszego czasu od tego, jaki miał 
w poprzednim sezonie. Uzbrójmy się 
w cierpliwość i zaczekajmy do jego 
dwuch najbliższych startów.

Wyniki naszych sprinterów i O.P.O. 
nie nastrajają optymistycznie, podobnie 
jak i wyniki w konkurencjach kobie. 
cych. Moderówna jest daleka od foc.ny 
z r. z. i tylko Gembolisówna może 
pochwalić się poprawą w skoku w dsl

■s. w.

Biegu Narodowym

sposób, cel czysto sportowy 
Biegu Narodowego zostanie w pełni 
osiągnięty i zarówno lekkoatletyka ko­
bieca, jak i męska zyska doskonały ua-

Analiza wyników uczestników Ośrod­
ka Przygotowań Olimpijskich pod ką­
tem widzenia szans na uzyskanie mini­
mów 4 kółek olimpijskich, potrzebnych 
do paszportu na igrzyska, ogranicza się 
wyłącznie do mężczyzn, r. których j 
nic dwuch zasługuje na uwagę, 

■sW i Adamczyk.

Biegi Narodowe
na nowym etapie

C-ICAC pobudzić szerokie masy, 
które brały udział w Biegu Naro­

dowym z okazji „Święta Pracy" do cią­
głego i systematycznego uprawiania bie 
gów oraz pragnąc umożliwić młodym, 
nowym talentom zmierzenia się z za­
wodnikami o wyższym poziomie, prze­
prowadzone zostaną w ciągu kilku 
bliższych miesięcy dalsze biegi na 
blach powiatu, województwa i centrali 
(w Warszawie).

teriera OmR 
na rnssacie

Drogą selekcji wyłoni się najlepszych 
zawodników i zawodniczki z każdego 
powiatu i województwa, którzy porów­
nają swoje siły w ogólnopolskim biegu 
w Warszawie.

Wszystkie biegi rozgrywane • będą 
bieżniach względnie na równych tra­
wiastych terenach.

DNIU' 15 maja na przystani 
Ośrodka Sportów Wodnych 

OMTUR w obecności przedstawicieli 
Komitetu Centralnego i Stołecznego 
OMTUR oraz zaprzyjaźnionych Klubów 
Wioślarskich odbyło się uroczyste pod­
niesienie bandery klubowej.

Zebranych przywitał przewodniczący 
Kom. Stół. OMTUR tow. S. Kobrzyń­
ski po czym ubrani w białe mundury 
marynarskie członkowie Kadry Żeglar­
skiej podnieśli banderę, pod którą prze 
mawiali życząc owocnej pracy — przed­
stawiciele klubów wioślarskich.

Po części oficjalnej przystąpiono do 
sportowej, w której pierwszym punk­
tem był turniej siatkówki między dru­
żynami: RKS Rywal, Szkolny OMTUR, 
KS OMTUR Targowianka, KS OMTUR 
Odbudowa. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Szkolnego OMTUR-u, zwycię­
żając w finałach drużynę RKS Rywal 
w stos. 2:0, 3) Targowianka, 4) Odbu-

Pierwsze' biegi: na szczeblu powiatu 
odbędą się w czerwcu dla młodzieży 
żeńskiej do lat 18-tu na 
kobiet powyżej lat 18-tu

Dla chłopców do lat 16-tu przewidzia 
ny jest dystans 200 m, dla młodzieży 
do lat 18-tu na 1000 m i dla mężczyzn 
powyżej lat 18-tu na 3000 m.

zeblu województwa.

ostatnich
nić ' wszystkich swych inożK 
konkurencji, natomiast skokiei
7,29 m stanął najbliżej otl magicznych 
czterech kółek, Jo których brak mu ie- 

i. Nadto poprawił skok wzwyż 
raz 110 m przez płotki o 0,2 s. 
iespodziankę sprawił Stalkie- 

znacznie poprawiając 
. z.‘ 1:57,1, przy czym

Do igrzysk olimpijskich pozostało 
jeszcze 2 miesiące. Który z naszych 
lekkoatletów lub lekkoatletek nosił w 
sercu nadzieję wyjazdu do Londynu, 
miał okazję wykazać swe szanse właśnie 
na ostatnich zawodach. Niestety, uaase 
te mają dziś tylko Łomowski i Adam­
czyk. Co do reszty, trudno uwierzyć, 
aby zdołała poprawić swe wyniki w tjaj 
bliższym czasie. (Z. W.)

Z całego
>.m. odbył się w Blor.iu męcz 

mistrz, kl. C pomiędzy KS 
OMTUR Bielany a RKS Płomień, który za­
kończył się po bardzo ładnej grze wyni­
kiem 2:4 (0:2). Drużyna warszawsko wy­
stąpiła w osłabionym składzie i pomimo 
bardzo ambitnej gry uległa lepiej przy­
gotowanemu zespołowi gospodarzy.

Wszystkie biegi odbędą się w klasy­
fikacji indywidualnej. Startować w nich 
mogą wszyscy ci, którzy brali udział w

których startować będą zwycięzcy bie­
gów powiatowych przewidziane są na 
sierpień, a bieg centralny we wrześniu 
w Warszawie z udziałem zwycięzców w 
biegach wojewódzkich.

Propagandowe zawody sportowe

W czasie trwania turnieju odbyły się

Na stadionie Wojska Polskiego w War­
szawie odbyty się propagandowe zawo­
dy sportowe zorganizowane przez Woje­
wódzki Urząd Kultury Fizycznej i Sportu. 
Na program zawodów złożyły się poka­
zy gimnastyczne, pokazowe walki zapa­
śnicze, bokterakle, podnoszenie ciężarów 
oraz zawody lekkoatletyczne studentów 
Akademii Wychowania Fizycznego, które 
były zarazem eliminacją > zawodników 

przed spotkaniem lekkoatletycznym 
prezentacją Warszawy.

przy udziale czołowych zapaśników pol­
skich z obozu treningowego przed wy­
jazdem na Igrzyska Bałkańskie. Odbyły 
się trzy walki: Tobola — Grządziolow- 
ski, Jakubowicz — Cegielski i Radoń y 
świętoslawski.

zawody kajakowe dwójek turystycznych 
na-dystansie 2000 m. Zwy cięstwo odnio­
sła załoga RKS Maryniom przebywając 
trasę w czasie 12:48,2 przed Kadrą 

Żeglarską 13:51.

Jako pierwszy punkt programu odbyły 
) pokazy gimnastyczne przy udziale 

czołowych gimnastyków polskich, zgrupo­
wanych na obozie treningowym przed 
igrzyskami bałkańskimi. W ćwiczeniach 
wolnych wyróżniała się wśród kobiet mi­
strzyni Polski — Rakoczy, wśród męż­
czyzn — Klrkickl z Lodzi. Następnie od- 

Ibyly się ćwiczenia na drążku I poręczach 
kobiet i mężczyzn oraz skoki przez ko-

W pokazie podnoszenia ciężarów 
uczestniczyli zawodnicy „Budowlanych" 
Sadowski (waga średnia) I Sobslel 
ga lekka). Zawodnicy zademonsl: 
poszczególne rodzaje podnoszenia 
rów: rwanie, wyciskanie i podrzut. Prze­
bieg pokazu i technikę podnoszenia cię­
żarów wyjaśniał publiczności sędzia

Zarząd KS OMTUR Bielany podaj* 
wiadomości wszystkim miłośnik

va i sportów motorowych, ż 
bm. zostały uruchomione s 

-owa I kolarska.
Zapisy przyjmuję tow. Rybka Tadeusz 

w sekretariacie klubu przy ul. Podeza- 
szyńskiego 23, od godz. 19 — 21 w po­
niedziałki I czwartki każdego tygodnia. 
BŁĘKITNA PUKA

KS OMTUR Wadowice - RKS Soła 
(0:1). W rozegranym w dniu 14 bm. ?[ 
kaniu piłkarskim o mistrzostwo klasy A 
podoktęgu bielsko-bialskiego, w Wadowi­
cach, miejscowa drużyna KS OMTUR po­
konała najgroźniejszego rywala do tytu­
łu mistrzowskiego RKS Soła z Żywca w 
stosunku 3:1 (0:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli Zimmer 
dwie, i Kozak jedną. Gra była na do­
brym poziomie I była prowadzona w 
żywym tempie, ale fair.

Tym sposobem drużyna OMTUR-owców 
zapewniła sobie pierw

grupie i będzie brała udział w rozgryw­
kach śląskiej Ligi Okręgowej. Widzów

OMTUR Wróblowlank 
romada —

Pokaz walk zapaśniczych odbył

Następnie odbyły się trzy pokazowe 
walki bokserskie (trzy rundy po 2,5 min 
ty). W piórkowej walczyli wlcemist 
Warszawy Fllsiak (Legia) ze swoim kol 
gą klubowym Wdowiakiem; w pólśred- 
niej b. mistrz Pomorza Wąsik (Legia) 
spotka! się z b. mistrzem Armii Knigą 

I (Legia) oraz w yadze średniej Kossowsk 
się (8udowlanl) z Olszewskim (logia).

warzyskim spotkaniu piłkarskim w dniu 
16 bm. rozegranym w Wróbiowicach KS 
OMTUR Gromada poniosła nieoczekiwaną 
lećz zasłużoną porażkę, z nowo zerga- 
-izoWanym miejscowym zespołem OMTUR.

ąmki dla zwycięzców zdobyi wszyst- 
Kiedraj J.', a dla pokonanych Wlę- 

E.
Z zespołu miejscowego należy wyróż- 

Jasińskiego, Kiedraja, a u pokona- 
Więcka I Mlsińskiego L. Widzów 

o tysiąca.
KS OMTUR Kobierzanka - KB OMTUR 

Wróhlowianka 4:4 (3:1). W rozegranym
w drugim dniu Zielonych świąl w towa­
rzyskim spotkaniu piłkarskim w Kobie­
rzynie. nieznaczne lecz w pełni zasłużone 
i ciężko wypracowane zwycięstwo odniósł 
*żespól gospodarzy.
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Międzynarodowa konferencja

Pośród głównych zagadnień, rozpra­
cowywanych przez Komitet Wyko­
nawczy Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej — Międzynarodo­
wa Konferencja Młodzieży Pracującej 
mająca się odbyć w sierpniu br. w 
Warszawie znalazła się na jednym z 
pierwszych miejsc.

Jednym z głównych celów tej kon­
ferencji będzie, jak to określa rezolu­
cja Komitetu Wykonawczego, wpro­
wadzenie młodzieży pracującej do 
kadr ludów, walczących o pokój i nie­
zależność narodową przeciw imperia­
listom całego świata, zmobilizowanie 
jej do walki o lepszą przyszłość, o lep 
sze warunki życia.

Konferencja ta będzie miała charak­
ter międzynarodowy i udział w niej 
będzie dostępny dla wszystkich orga­
nizacji młodzieży demokratycznej. Nie 
ograniczy się ona tylko do proble­
mów, interesujących młodzież robotni­
czą, uwzględni również zagadnienie 
młodzieży chłopskiej w krajach za­
leżnych i kolonialnych.

Oto projekt porządku dziennego, wy 
suniętego przez Komitet Wykonaw­
czy:

1) Sprawozdanie Komitetu Wyko- 
nawczego SFMD o zadaniach młodzie­
ży, pracującej w walce przeciw impe­
rializmowi o pokój i niepodległość na 
rodową.

2) Młodzież pracująca w walce prze 
ciw bezrobociu i nędzy o prawo do 
pracy, w walce o konkretne zastoso­
wanie zasady; „Równa praca — rów­
ne wynagrodzenie'*,

3) Młodzież pracująca w walce o 
zniesienie zatrudnienia nieletnich, o 
ustanowienie ubezpieczeń społecznych 
(opieki i kontroli lekarskiej), odpowie­
dnio dostosowanych do sytuacji pracu 
jących, o prawo do wypoczynku i roz­
rywki,

4) Młodzież pracująca w walce o 
prawo tworzenia związków zawodo­
wych, o prawo wyboru zawodu, o ro­
zwój kulturalny i wychowanie fizycz­
ne.

młodzieży pracującej
5) Dyskusja, przygotowanie końco- ! 

wej deklaracji i orędzia do młodzieży [ 
całego świata.

Liczba uczestników wynosić będzie j
około 600 osób. Komitety Organizacyj- ' łożenie młodzieży 
ne powinny uwzględnić przy wyborze j wane 
delegatów jednostki najbardziej czyn­
ne i reprezentacyjne dla poszczegól­
nych zawodów.

Krajowa Odprawa OMTUR

Konferencja będzie trwała 8 do 10 
dni. Główna odpowiedzialność za zor- 
ranizowanie jej spoczywa na sekreta­
riacie SFMD. Sekretariat ten organizu­
je Komitet Przygotowawczy, do lrfó- 
rego zostaną zaproszeni przedstawi­
ciele poszczególnych krajów. Zostanie

również utworzony Polski Komitet 
Przygotowawczy Konferencji.

Komitet Wykonawczy zapropono­
wał aby materiały oświetlające po- 

pracującej opraco-
zosialy oddzielnie w każdym 

kraju przez przyszłych uczestników 
Konferencji.

Komitet Wykonawczy SFMD wzy­
wa młodzież pracującą do poparcia 
Konferencji, a jej przyszłych organiza­
torów i uczestników — do rozpow­
szechnienia jej przez propagandę pra­
sową, radiową, świetlicową oraz przez 
zaangażowanie do współpracy Związ­
ków Zawodowych.

W dniu 21 maja br. odbyła eię w 
gmachu Komitetu Centralnego OMTUR 
krajowa odprawa przewodniczących i 
sekretarzy wojewódzkich.

Tow. Lucjan Motyka zaznajomił ze­
branych z obecną sytuacją polityczną 
w skali międzynarodowej i krajowej. 
Konieczność jednoczenia wszystkich sił 
szczerze postępowych dla walki o trwa­
ły pokój — powiedział tow. Motyka— 
konieczność przeciwstawiania prącemu, 
do wojny imperializmowi amerykań­
skiemu potężnej siły zjednoczonej kla­
sy robotniczej jest nakazem chicili.

Prawicowe partie socjal-demokratycz- 
ne państw zachodnich lansujące obłęd­
ne koncepcje trzeciej siły stanęły w 
szeregach wrogich pokojowi, wrogich 
interesom klasy robotniczej.

Kongres Zjednoczonej Młodzieży Polskiej
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Obecnie wszystkie organiza­
cje przygotowują się do wybo­
rów delegatów na Kongres Jed­
ności. Centralny Komitet Jedno 
ści Młodzieży zatwierdził już re 
gulamin wyborczy.

Regulamin ten przewiduje, że 
udział w Kongresie Jedności 
Młodzieży Polski weźmie około 
1000 delegatów, reprezentują­
cych młodzież całego kraju, a 
wybranych na wspólnych okrę 
gowych konferencjach wybor­
czych (przewiduje się powsta­
nie około 100 okręgów wybor­
czych, od 2 do 4 powiatów w 
okręgu, zależnie od stopnia roz 
rostu organizacji młodzieżo­
wych). W Kongresie Jedności 
wezmą również udział przed­
stawiciele władz naczelnych 
ZWM, ZMW RP „WICI", OM­
TUR i ZMD wchodzący w'skład 
Centralnego Komitetu Jedności 
Młodzieży,

W okręgowych konferencjach 
wyborczych wezmą udział człon­
kowie Powiatowych Komitetów 
Jedności Młodzieży, oraz przed-

stawiciele kół terenowych 
wszystkich organizacji.

W związku z akcją wyborczą 
delegatów na Kongres w dniu 
20 maja odbyła się odprawa kie 
równików organizacyjnych wo­
jewódzkich Komitetów Jedno­
ści Młodzieży, gdzie otrzymali 
oni szczegółowe instrukcje o 
przygotowaniu okręgowych kon 
ferencji wyborczych.

W dniu 4 czerwca odbędzie 
się odprawa okręgowych pełno 
mocników wyborczych.

W Kongresie Jedności Mło­
dzieży Polskiej przewidywany

jest udział gości zagranicznych. 
W związku z Kongresem jed­
ności odbędzie się w dniu 22 
lipca wielki Zlot Młodzieży Pol 
ski Ludowej we Wrocławiu.

W ostatnich dniach Central­
ny Komitet Jedności Młodzieży 
powołał Biuro Kongresu Jedno­
ści i Komendę Zlotu.

Usilna praca nad ostatecz­
nym, organicznym zjednocze­
niem mł.odzieży polskiej jest w 
pełnym toku.

Rozmowę przeprowadził
Lechosław Pijanowski.

Prezydium Centralnego Ko 
mitetu Jedności Młodzieży u- 
chwaliło na zebraniu w dniu 
21.V. br,, że zjednoczenie ide- 
owo-wychowawczych organiza 
cji młodzieżwych nastąpi w dniu 
19, 20 i 21 lipca br. na Kongres 
ie Jedności Młodzieży Polskiej 
we Wrocławiu. W dniu 22 lipca 

odbędzie się we Wrocławiu

KoittiiiiMrat
wielki Zlot Młodzieży Polski

Zwycięzcy czwartego etanu
W IV etapie MWP w prze­

myśle węglowym brało udział 
40.255 uczestników z 121 za- 

• kładów pracy wykonując prze­
ciętną normę proc. Przy końcu 
IV etapu liczba uczestników 
przekroczyła 50.000,

57 kopalń wezwało 57 fa­
bryk przemysłu włókienniczego 
do współzawodnictwa. Dzięki 
IV etapowi 324 uczestników

znajduj 
kopalni

Ludowej, w którym weźmie 
udział okoso 49 tysięcy młodzi 
eży z całego kraju, oraz dele­
gacje zagraniczne.

Dla1 przygotowania deklara 
cji ideowo-prograraowej zjedno­
czonej organizacji Prezydium C 
KJM powołało komisję w skła­
dzie kol. kol. Morawski Jerzy, 
Nagórski Wiktor, Ozga-Michal- 
ski Józef, Wróblewski Zdzisław.

Redakcja „Młodzi Idą' 
przypomina wszystkim to 
warzyszom Koresponden 
tom O OBOWIĄZKI 
NADSYŁANIA SPRA 
WOZDAN Z TERENU 
przynajmniej w odstępacl 
jednotygodniowych.

Korespondentom nie w 
wiązującym się należyci 
ze swoich obowiązków R 
dakcja odbierać będzi 
drogą organizacyjną legi 
tymacje prasowe.

REDAKCJA 
„MŁODZI IDĄ”. |

MWP w przemyśle węglowym 
może wykonać bardziej odpo­
wiedzialne prace.

Na czele listy nagrodzonych 
l się: Alojzy Stanek z 
„Prezydent" (438 proc,

normy), Stanisław Liśkowiak z 
kop. „Makcszowy" (442 proc, 
normy), ładowacz z kopalni 
„Stary Orzeł Biały" Jan Ku­
bica (467 proc, normy), Franci­
szek Barsznica z kop. „Miesz­
ko" na Dolnym Śląsku (435 
proc, normy), Bronisław Skór­
ka z kop.z/';Stary Orzeł Biały" 
(423 proc, normy), Jan Kamiń­
ski z kop. „Jan Kanty" (403 
proc, normy) Franciszek Zentel 
mcm z kop. „Mysłowice" (312 
proc.), Jerzy Tynior z kop; 
„Rokitnica" (353 proc, normy), 
Antoni Żaba, pomocnik górni­
czy z kop. „Kazimierz — Ju­
liusz" (280 proc, normy), Roza­
lia Strupkowska z kop. „Stary 
Orzeł Biały" (240 proc, nor­
my) oraz wielu innych.

Specjalnym dyplomem wy­
różniono ponadto 50 tysięczne­

go uczestnika MWP w przemy -

śle węglowym Henryka Mig- 
dalskiego z kop. „Prezydent".

W ramach uroczystości wrę­
czono sztandar przechodni zwy 
ciężcy z IV etapu MWP — ze­
społowi kopalni „Andaluzja" 
(pow. Tarnowskie Góry, gm. 
Brzozowice — Kamień). Na 
drugim miejscu — zespoły 
kop. „Ludwik" i „Sośnica".

Dla przygotowania Kongre 
su Jedności Młodzieży Polskiej 
powołano Biuro Kongresu, któ 
rego kierownictwo objął kol. 
Jagusztyn Władysław.

Dla przygotowania Zlotu 
Młodzieży Polski Ludowej po­
wołano Komendę Zlotu,

Omawiając sytuację młodzieży w 
Polsce, tow. Motyka stwierdził: „Okres 
przygotowania do jedności musi być 
okresem maksymalnego zwiększenia ak­
tywności prac organizacyjnych. Zwięk­
szenie i nasilenie pracy kół, które ob­
serwujemy w szeregach naszej organi­
zacji jest dowodem, że aktywiści tere­
nowi OMTUR dobrze rozumieją swoje 
zadania, bowiem siłę wspólnej organi­
zacji należy budować przez głęboką 
pracę ideologiczną również i organiza­
cyjną we własnych szeregach. Im więk­
szy będzie nasz wkład tym większa bę­
dzie siła zjednoczonej organizacji mło­
dzieży polskiej.

Po przemówieniu tow. Motyki zabrał 
głos tow. Zdzisław Wróblewski, który 
omówił pracę międzynarodowej komi­
sji SFMD w krajach skandynawskich.

Olbrzymie znaczenie SFMD — atwier 
dził mówca — leży w jej organizującej 
roli. Dziesiątki milionów młodzieży ko­
lonialnej, młodzieży wszystkich nieo- 
omal państw świata zrzeszone w SFMD 
to najlepszy dowód pokojowych i po­
stępowych dążeń młodzieży} to dowód 
jedności młodego pokolenia świata. 
Siły reakcyjne doceniają olbrzymie zna 
czenie tego jednoczenia się młodzieży 
świata i próbują przy pomocy reakcyj­
nych przywódców niektórych organiza­
cji młodzieżowych w rodzaju Hekke- 
rupa prowadzić rozbijacką politykę, 
wrogą interesom młodzieży. Próbują 
tworzyć odrębne bloki młodzieżowe, 
jak np. blok młodzieży państw skandy­
nawskich, których zadaniem byłoby od­
sunięcie mas młodzieżowych od wspól­
nej walki całej młodzieży świata. Mu­
szę stwierdzić — powiedział tow. Wró­
blewski — że miesięczny pobyt komi­
sji w krajach skandynawskich wykazał 
jasno całą fikcyjność blokowych form 
cepcji. Nie istnieją odrębne interesy 
młodzieży krhjów skandynawskich. Ist­
nieją odrębne reakcyjne interesy za­
przedanych kapitalistom przywódców, 
masy zaś postępowej młodzieży świata 
mają interesy wspólne.

W dalszym ciągu odprawy tow. Ju­

liusz Saloni zapoznał zebranych z cało­
kształtem prac Centralnego Komitetu 
Jedności Młodzieży, jako przygotowaw­
czego okresu zjednoczonej organizacji. 
Referat tow. Saloniego uzupełniony zo- 

’ stał przez tow. Krysankę Halinę w za­
kresie prac organizacyjnych, tow. Zdzi­
sława Wróblewskiego w zakresie prac 
propagandowo - wydawniczych i tow. 
Lichaczewską w zakresie prac finanso­
wo-gospodarczych.

Liczni towarzysze, którzy wzięli u- 
dział w dyskusji, analizowali sytuaeję 
w terenie. W świetle tych wypowiedzi 
należy stwierdzić, że proces jednocze­
nia w terenie przebiega w atmosferze 
braterstwa i pełnego współdziałania 
aktywu wszystkich organizacji.

W bieżącym miesiącu odbył 
się w Socjalistycznym Ośrodku 
Szkoleniowym w Otwocku kurs 
aktywu politycznego 4-ch orga­
nizacji młodzieżowych.

Niestety kurs ten trwał tyl­
ko 10 dni, a to był bardzo 
krótki okres i nie można było 
przez ten czas opanować całe­
go bogatego programu. Nawet 
wykorzystywanie Świąt na na­
ukę nie rozwiązało tej kwestii. 
Kurs jednak nie miał na celu 
całkowitego opanowania wszyst 
kich zagadnień poruszanych na 
wykładach, chodziło tutaj ra­
czej o skierowanie zaintereso­
wań słuchaczy na te sprawy, 
które należy później samemu w

Pod znakiem 
wspólnego 

szkolenia
terenie rozpracować. Chodziło 
dalej o wymianę pewnych my­
śli i o skonkretyzowanie metod 
dalszej pracy terenowej. War­
tość kursu leży ponadto w tym, 
że członkowie wszystkich orga­
nizacji czuli się na tym kursie 
jedną wielką, młodzieżową ro­
dziną.

Jednym z dowodów tego była 
wzajemna wymiana znaczków 
organizacyjnych...

Pod koniec kursu widziało 
się często omturowca ze znacz­
kiem ZWM lub zieloną koni­
czynką w klapie' lub też zet- 
wuemowca ze znaczkiem „Wi­
ci".

Byli i tacy, którzy mieli jed­
nocześnie trzy lub cztery znacz? 
ki, wzbudzając tym zazdrość 
pozostałych kolegów a po po­
wrocie z kursu zdziwienie nie­
uświadomionych w warszaw­
skich tramwajach...

Alicja Tyllówna — Siedlce
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Umierający profesor Dirichter prosił 
swego lekarza i swego adwokata, aby 
stanęli po obu stronach jego łóżka. Obaj 
panowie czekali cierpliwie, sądząc, że 
umierający pragnie im coś powiedzieć. 
Profesor Dirtchlet spojrzał na nich z 
uśmiechem i powiedział:

— Teraz umieram jak Bóg — mię- 
dzy dwoma łotrami!

★
Rossini został zaproszony przez pew- 

nego kompozytora na premierę jego 
opery. Według ówczesnego zwyczaju 
Rossini siedział w loży w cylindrze. 
Przy każdej jednak arii zdejmował cy­
linder z głowy i wymachiwał w nim w 
powietrzu. — Zdziwiony kompozytor 
zapytał wtedy, co to ma znaczyć?

■— Pozdrawiam starych znajomych— 
odpowiedział Rossini.

W SKLEPIE KOMISOWYM
Gość: — Spodnie, które tu wczoraj 

kupiłem są pełne moli!
Właściciel sklepu: — A co pan ehciał 

bym za 200 zł napełnił je panu słowi­
kami?

-k
Pan Nowobogacki spoczywał właś- 

nie w miękkim fotelu^ gdy zjawił się lo 
kaj Franciszek i zameldował:

— Jaśnie pani prosi jaśnie pana, że­
by jaśnie pan...

Nowobogacki słucha, słucha w koń­
cu traci cierpliwość:

— Niech Franciszek mówi zwyczaj­
nie, przecież teraz nie ma gości.

Lokaj prostuje się i wyrzuca jednym 
tchem:

— Syp pan do swojej starej i walnij 
ją w kark, a mocno, bo jadła indyka i 
kością się udławiła.

Pewien Amerykanin, jadąc okrętem 
w daleką podróż ubezpieczył się na 50 
tys. dolarów. Okręt, wiozący go zatonął, 
ale on wraz z niewielu pasażerami zo­
stał wyratowany. W tydzień potem, gdy 
rozeszła się wieść o zatonięciu okrętu, 
brat zaasekurowanego na 50 tys. dola­
rów otrzymał następującą depeszę: „Je 
stem uratowany. Moją żonę delikatnie 
przygotować!"

★
Sztuka zrobiła zupełną „plajtę1'. Po 

ostatnim akcie cala sala gwiżdże. Tyl­
ko jeden, jegomość, siedzący w 5-tym 
rzędzie bije brawo. Sąsiadzi zwracają 
się do niego: — Panie, dlaczego pan 
bije brawo? Czy się pano ta sztuka po 
dobała?!

— Nie, przeciwnie: ja oklaskuję 
gwiżdżących...

EGZOTYCZNY GOŚĆ

Działo się to przed wojną. F ma­
jątku jednego z arystokratów bawił w 
gościnie japoński dyplomata, który in­
teresował się bardzo polskim folklo­
rem.

Był tia wiejskim odpuście, brał 
udział w chłopskim weselu, a na wyda­
nym dla niego balu pokazano mu, jak 
się tańczy u nas mazura.

Po mazurze jeden z gości, poczciwy 
hreczkosiej, zwraca się do dyplomaty:

— Może teraz Ekscelencja pokaże 
nam to wasze harakiri...

★
Chesterton zarzucał kiedyś Shawowi, 

że nie miał prawa pisać o jego sztuce, 
gdyż przespał całe przedstawienie i nie 
zna wcale jej treści.

— Mój drogi — odrzekł Shaw — 
spanie jest też rodzajem krytyki.

★
Polityk i dyplomata austriacki Met- 

ternich bywał nieraz bardzo roztargnio­
ny. Jako klasyczny przykład cytują za­
zwyczaj pozostały po nim list do jed­
nego z przyjaciół.

— „Opowiadają, że dwukrotnie wy­
grałeś bitwę i podobno poległeś. Napiss 
mi, proszę usilnie, ile w tym prawdy 
jest, bo chyba wiesz dobrze, jakby 
śmierć twoja mnie zmartwiła".

★
— Ilu ludzi pracuje u pana w biu­

rze?
— Tak mniejwięcej co trzeci.

JF autobusie PKS. Podróżny: Stoimy 
tu jak śledzie w beczce!

Dama: — Tak, ale śledzie mają 
zamknięte usta i nie następują sobie na 
nogi.

DOBRA RADA

Na posiedzeniu rady narodowej ma­
łego miastecz! zostawiono wniosek, 
aby zebrać fundusze na pomnik Koper­
nika. Na to jeden z oponentów tak od­
parł:

— Wszystko to tylko marnowanie 
pieniędzy. Już wy macie rzeczywiście 
pomysły! Zamiast pomnika lepiej za­
opatrzyć wdowę i dzieci po nieboszczy­
ku...

★

— Byłem na wystawie i podziwiałem 
twój obraz. Był to jedyny obraz, na któ 
ry w ogóle mogłem patrzeć.

— O, dziękuję ci przyjacielu!

— No tak, bo przed innymi obraza­
mi stały tłumy ładzi.

*

Szofer rozbił wóz o drzewo na któ­
rym tbisi drogowskaz. Podchodzi wieś­
niak i mówi: — Wie pan co, ten na­
pis jest dość duży, więc można go prze 
czytać, nie potrzeba w tym celu wjeż­
dżać na drzewo.

— „Pogoda przez radio": 
...Miejscami przelotne opady...

Odpowiedzi Administracji
Kolo OMTUR przy Gimnazjum — 

Wąbrzeźno. Prosimy podać nazwę Gim­
nazjum lub adres w celu odpowiednie­
go zaksięgowania wpłaty zł. 1.600.

Kom. Pow. OMTUR — Kluczbork. 
Wpłatę zł. 100 i 140 otrzymaliśmy. Wy­
syłkę do K. P. i Koła OMTUR — Smar 
dy rozpoczęliśmy od Nr. 20.

Kolo OMTUR przy Państw. Gintn. 
Leśnym — Brynek. Numery brakujące 
wysłaliśmy.

Kom. Pow. OMTUR — Stargard.
Zmianę uwzględniliśmy od Nr. 20.

Koło OMTUR przy Państw. Gitnn. i 
Lic. Handl. — Wieluń. Zmianę uwzglę-

doiliśmy od Nr. 20. Suma została odli­
czona.

Kom. Pow. OMTUR — Prudnik. Wy. 
syłkę na zgłoszone adresy Kół rozpo­
częliśmy od Nr. 21.

Kom. Miejski OMTUR — Hajnówka, 
Kom. Pow. OMTUR — Czarnków, 
Kom. Pow. OMTUR — Nowe Miasto, 
Koło OMTUR p. Państw. Gimn. i Lic. 
Handl. — Rzeszów i Koło OMTUR — 
Lednica, Górna i Ilkowice. Zmianę 
uwzględniliśmy od Nr. 21.

Wędrychowicz E. — Biecz Belm Nr. 
370. Numer brakujący tygodnika wysła­
liśmy.

Młodzieńczy ten marsz huczy po to
by legend nie czepiał się wzrok, 
idziemy za naszą tęsknotą y 
co tańczy przed nami o krok. 
Za tęsknotą czyn popłynie, 
ludziom będzie lżej
i za. to wytrwamy w godzinie
i dobrej i złej.

Refren: Złączone dłonie, złączone dłonie 
to najpiękniejszy sztandar naszych lat. 
/‘(ad sercami niebo płonie 
a na twarzach, wiatr.
Złączone dłonie, złączone dłonie 
to zbudowany zo młodym marszu świat 
gdzie napotkał brata brat 
i przyszłość podała im dłonie.

W numerze bieżącym rozpoczynamy 
punktowanie Serii VI-ej naszego popu­
larnego działu rozrywek.

Z pośród licznie nadesłanych odpo­
wiedzi i rozwiązań Serii IV-ej nagrody 
książkowe wylosowali nast. Czytelnicy:

1) Inż. Leśniak T. — Wróblowice p. 
Kraków.

2) Mgr. Krauzowicx K. — Swoszo­
wice.

3) Mgr. Maciolek K.—-Gostyń Wlltp.
4) Krawczyński Zb. — Szczakowa.
5) Płaksa Sz. Wołomin koło War­

szawy.
Przypominamy, że dnia 31 maja 

upływa termin nadsyłania rozwiązań z 
Serii V-ej naszego Działu rozrywek.

SERIA VI - NR. 1

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR. 13 

(SERIA IV - NR. 1)
«

Logogryf: Waryta - test ■ ster ■ Aosta- 
Tania . Eton, ■ rota - Kreta - YMCA-

tarcza - Adam • baty - klasa - lora-Arta- 
Sanlę - eagle - Graz . lamy - wezyr- 
Edam - wideta - atak - maki.

Rebus: Plan trzyletni — to plan do­
brobytu.

REBUS (Za rozwiązania 4 p.)

redaguje komitet
K • d ■ k c 1 a i Administracja: Warszawa, ulica Mokotowska Nr J, to I

Oddział w lodzi, Kopernika Nr I, lei. 120-P2
B’60371 Drukarnia OMTUR, Warszawa, Fetna M

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 mm szerokoicl 1 szp. — <50 zł. Ogłoszenia przyjmują: Wojewódzkie
OMTUR; Biuro oB«oszoń Sp. Wyd. „Czytelnik"; Sp. Wyd. „Wiedza", Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. agentuiy 
miejskie: Kolektura „Impet" Al. Jerozolimskie 13; sklep mat. piśm. Marszałkowska 1 oraz wszystkie oddz. w Poizee

WARUNKI PRENUMERA7T: miesięcznie 40.— zł, kwartalnie 110.— zł, półrocznie 220.— zł. Wpłacać noieiy na adres 
Administracji „Miedzi Idą". Warszawa, ul. Mckołcwska S, Konto PKO Nr I — 1255.
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Z wizytą u omiurowców Szczytna
rzeczywiście przeciwny udziało 
wi młodzieży w Święcie Pierw­
szomajowym?

★
W czasie rozmowy dowiadu­

ję się również o pewnego rodzą 
ju osobliwości. Jest nią miejsco 
wa rodzina 'Oszustów. Ojciec, 
matka i starszy brat są człon­
kami PPS. Dwaj młodsi bracia 
oraz siostra w OMTUR. Ojciec 
jest w partii instruktorem wiej­
skim, wszyscy troje z młodszej 
generacji, czołowymi aktywista­
mi organizacji. Mówiąc o wyróż 
niających się w pracy organiza­
cyjnej, towarzysze podają mi 
również nazwiska tow. tow. 
Piskorskiego i Rosłana.

★

Wreszcie sport. Wychodzi na 
jaw stara bolączka terenu — 
brak sprzętu. Robią, co mogą, 
ale niestety, nie rozporządzają 
takimi funduszami, żeby zaku-

pić go z własnej kasy. Z dumą [uniwersalna rodzina Oszustów, 
opowiadają, źe w ostatnim me- Mianowicie w Biegach Narodo- 
czu Pisz — Szczytno wygrali w wych pierwsze miejsce zajął to- 
stosunku 3:2. warzysz Oszust Bogdan, biegną

I na zakończenie jeszcze raz cy w barwach OMTUR.

i olsztyńskich wodniaków

Kiedy pięćset lat temu sien­
kiewiczowski Jurand ze Spy­
chowa odchodził straszliwie po­
kaleczony spod murów krzy­
żackiego Szczytna, niewzruszo­
ną wydawała się wówczas potę 
ga zakonu. Dziś, po pięciu wie­
kach, w starym zamku krzyżac 
kim mieści się Muzeum Ziemi 
Mazurskiej, w którym nagroma 
dzono niezliczone dowody, pol­
skości tych ziem. Dziwne są lo­
sów koleje.

★

. Na omturowćów Szczytna 
czekałem okrągły kwadrans do 
póki nie zabrzmiał upragniony 
dzwonek. Tow. Zając ze star­
szej gwardii PPS zapewniał 
mnie, że to już napewno ostat­
nia lekcja i że sekretarz Komi-

• tetu .Powiatowego zaraz wyj­
dzie ze szkoły. W międzyczasie 
tow. Zając zdążył opowiedzieć 
mi, co najmniej trzykrotnie chy 
ba swoją historię o tym, jak zo­
stał powołany do marynarki wo 
jennej i jak bardzo cieszy się z 
tego powodu. Doczekać się nie 
może na upragniony dzień 1-go 
czerwca. Od pierwszego dnia po 
otrzymaniu skierowania rozpo­
czął „suchą zaprawę" na ma­
rynarza. Mimo przejmującego 
chłodu miał pod marynarką tyl­
ko cienką koszulkę marynar­
ską. a i chwiał się też na. no­
gach, jak na pokładzie w czasie 
tęgiego sztormu.

★
Wreszcie po całym gmachu 

Liceum wieczornego zadźwię­
czał dzwonek i wlał w serca 
nam, oczekującym na wielkim 
deszczu odrobinę otuchy. Po 
chwili w drzwiach szkoły uka­
zał się przewodniczący KP. to­
warzysz Elgiert Wojciech, o- 
raz sekretarz tow. Piorunowski. 
Wstępne informacje i po chwili 
rozmowa toczy się gładko.

Idziemy do lokalu Komitetu. 
Musicie zobaczyć naszą świe­
tlicę — mówią mi towarzysze. 
Świetlica urządzona jest rzeczy­
wiście przyjemnie i estetycznie. 
Wiszące na ścianie emblematy 
OMTUR, ZWM i „Wici'; świad-1 
czą o tym, iż odbywały się tu

ostatnio wybory. Powiatowego 
Komitetu Jedności.

— Na terenie miasta mamy 
trzy koła szkolne — opowiada 
tow. Piorunowski — przy Li­
ceum Pedagogicznym, przy 
Średniej Szkole Zawodowej, 
przy Liceum i Gimnazjum Wie­
czorowym oraz kolo miejskie. 
Istnieje też kilka kół na terenie 
powiatu, ale te rozwijają się sła 
bo, gdyż trudności komunikacyj 
ne uniemożliwiają nam dotarcie 
do nich. Natomiast koła szkol­
ne rozwijają się zupełnie nieźle.

★
Większość członków OMTUR 

i zriaczna część uczniów w ogó­
le jednocześnie pracuje i uczy 
się. W mieście istnieją dwie fa­
bryki, w których pracuje wielu 
młodych —. znany w całej Pol­
sce ■— browar oraz fabryka 
drzewna.

Siadamy kołem i rozpoczyna­
my swobodną pogawędkę. W 
międzyczasie schodzi się do 
świetlicy coraz więcej towarzy­
szy i rozmowa ożywia się.

— Jak wypadł u. was Pierw­
szy Maja?

— Bardzo dobrze. Była, wiel­
ka defilada przed trybuną, za­
bawy ludowe...

Długo opowiadają mi towa­
rzysze o uroczystościach święta 
pracy. Niestety, okazuje się, że 
radość dnia Pierwszomajowego 
zakłócił nieco dziwny wybryk 
dyrektora Średniej Szkoły Za­
wodowej w Szczytnie Jana Po­
powicza. Zabronił on członkom 
OMTUR i ZWM brania udziału 
w manifestacji.

— Jak chcecie iść z organi­
zacjami na pochód, to idźcie też 
po świadectwo dó organizacji— 
powiedział pan dyrektor. Są­
dzę, że dyrektor Popowicz po­
wiedział to pod wpływem chwi­
lowego rozdrażnienia, bo ina­
czej postawa jego brzydko od­
cinałaby się od postawy reszty 
szczycieńskiego nauczycielst­
wa, które ż dyrektorem Liceum 
Pedagogicznego Emilem My­
słowskim na czele, idzie mło­
dzieży jak najbardziej na rękę.

Chyba, że pan dyrektor jest

Z okna „kapitanatu portu'1 , 
[gdyż tak dostojną nazwę nosilspoc- 
narożny pokoik na pierwszym | „Szkv 
piętrze w jednym z budynków wodni 
ośrodka) rozciąga się widok na : 
całe jezioro. Po lewej stronie 
zabudowania taras i nadbrzeża, : 
dalej porosły zielenią brzeg za­
tacza wielki łuk poszarpany tu 
i ówdzie kępami drzew i zamy­
kający horyzontem obszar je­
ziora Krzywego. Prawy brzeg 
spływa do jeziora wąską linią 
przybrzeżnej trzciny.

— To wszystko, co widzicie 
tutaj, cały ośrodek przejęliśmy 
stosunkowo niedawno od Ligi 
Morskiej — mówi tow. Sołty­
kiewicz — przewodniczący WJC 
w Olsztynie. — Wzięliśmy się 
do roboty i pod koniec maja za­
mierzamy oddać go do użytku. 
Zejdźmy zresztą na dół i obej­
rzyjmy wszystko po kolei.

W dokach ośrodka dumnie 
:zywa na pochylni

>•?.!“ — przyszła chluba 
iaków Olsztyna. Żelazny 

i wypełniony ołowiem kil za­
pewnia mu pełną równowagę, 
mocne burty wytrzymały by na­
wet uderzenia pełnomorskiego 
sztormu.. Dwie czy trzy małe 
łódki, , kołyszą się na fali przy 
jego boku ja!; holowniki przy 
burcie transatlantyka. „Szkwał" 
czeka tylko na dokończenie re­
montu i już wkrótce wyruszy na 
podbój jezior mazurskich.

Nawodny budynek z tarasem 
wisi podejrzanie nisko nad wo­
dą, podobno trochę przegniłe 
słupy, na których został zbudo­
wany i dlatego cała'konstrukcja 
wygląda dość niepewnie. Urzą­
dzanie na tarasie zabawy ta­
necznej byłoby imprezą raczej 
niebezpieczną i ryzykanci pchło

jacht
nęliby ze swego zapału w chłód 
nej wodzie jeziora,

★
Udajcmy się teraz do maga­

zynu, gdzie leżą łodzie i jachty, 
ośrodka. W ogromnej, kilka­
dziesiąt metrów długiej hali, le­
ży ich cała masa.

Niektóre, zwłaszcza zwykłe 
lodzie wioskowe są całkowicie 
zdatne do użytku. Inne mniej 
lub więcej zniszczone czekają 
na remont.

Do niektórych motory mamy 
już przygotowane — mówi tów. 
Sołtykiewicz — i po wmonto-. 
waniu ich spuścimy je na wodę. 
To będzie zaczątek naszej mło­
dzieżowej flotylli.

— Czy nie macie żadnej więk 
szej łodzi na chodzie?

— Ależ naturalnie, zaraz jed­
ną wypróbujemy. Dobrze się 
zresztą składa, bo właśnie zry­
wa się wiatr.

★

Niestety, wiatr byl może na­
wet nieco większy niżby sobie 
życzyli amatorzy wodnej prze­
jażdżki. Szczękając zlekka ’zę- 
bami wchodzimy do łodzi. Zim­
no bynajmniej nie majowe po­
wleka twarze nasze łjarwą lek­
kiej zieleni. Tow. Jaworski, je­
den z miejscowych omturowych 
vzodniaków podciąga żagiel i od 
bijamy od brzegu. Mijamy za­
kotwiczone w porcie jachty i !o 
dzie wiosłowe i wyrywamy się 
na pełne jezioro.

— Od jak dawna jesteście 
właścicielami plaży?

— Bezpośrednio po ukonsty­
tuowaniu się Wojewódzki Ko­
mitet Jedności Młodzieży zwró 
cił się .do poprzedniego właści­
ciela ośrodka—Ligi Morskiej— 
z prośbą o przekazanie go nam 
dla użytku młodzieży. Ot i ma­
my go. Dla jednej organizacji 
byłby to obiekt zbyt poważny, 
ale myślę, że wspólnymi siłami 
doprowadzimy go do porządku.

-— Przyjedźcie nieco później 
dodaje — zobaczycie jaki tu się 
zrobi ruch, kiedy ściągną mło­
dzi z całego województwa. 
Sprzętu, jak widzicie, mamy do 
syć, energii do roboty też. Cza­
sem brak jest pieniędzy, ale my 
ślę, że i te się znajdą.

Stefan Nowak


